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Zaślubiny na dworze duńskim 

Csiążc Knud, najmłodszy syn króli* 
Juńskicjjo zaślubił na zamku w Kopen­

hadze swoją kuzynkę księżniczkę 
Karolinę. 

S t r a j k s t u t y s i ę c y l u d z i . 
200 orkiestr głuszy krzyki bezrobotnych. 

W Nowym Jorku odbyły się olbrzymie 
W Nowym Jorku odbyły sq olbrzymie 
pochody propagandowe za 

odbudowa gospodarcza państwa. 
Uroczystości rozpoczęły się o godzi­
nie 13 min. 30, a zakończyły się o 
godz. 20. Na trybunie honorowej, 
wzniesionej naprzeciw biblioteki miej 
skicj, zajęli miejsca żona Rooscyclta, 
Johnson i gubernatorowie stanu nowo­
jorskiego, Nowego Jersey i Connecti­
cut. W pochodzie wzięła udział armia, 
marynarka, liczne związki, dzieci szkol 
ne, urzędnicy prywatni, miejscy i pań­
stwowi, łącznic przeszło 250 tys. ludzi 
z 200 orkiestrami. Nad miastem 

krążyło 80 samolotów. 
Sklepy i giełdy były zamknięte. Na 
maszcie przed ratuszem komuniści wy 
wicsili czerwoną chorągiew, którą jed 
tiak natychmiast policja zdjęła 

Podczas kiedy przez ulice Nowego 

Jorku przeciągają radosne pochody, w 
rozmaitych częściach Ameryki wybu­
chają coraz liczniejsze strajki. W Za­
głębiu węglowem w stanic Pcnnsyl-
wanja 10 tys. górników rozpoczęło 
strajk. W stanie New Jersey na skutek 

30 tys. robotników. 
W Filadelfji rozpoczęło strajk 20 tys. 
górników. Dalszych 30 tys. solidaryzu 
je się ze strajkującymi i postanowiło w 
czwartek również rozpocząć strajk. Za 
chodzi obawa, że strajk rozszerzy się 
na wszystkie stany. Dotąd ogólna licz-

tysię 
igitacji komunistycznej przerwano pra 
cę w 62 fabrykach tekstylnych. Strajk I ba strajkujących przekracza 100 
objął I cy ludzi. 

Tragiczne skutki nieostrożnej zabawy. 
Granat rozerwał troje dzieci w strzępy. 

Hffli tal za dnwie repla Met 
Serdeczne przemówienia na uroczystościach w Budapeszcie. 

Budapeszt. 15 września. (PAT) W 
Czasie uroczystości ku czci Jana Sobie­
skiego i Stcia.ua Batorego wygłosił 
przemówienie minister rolnictwa Kał­
wy klórv podkreślił, żc podobnie jak 
v przeszłości wspólny był los obu na­
rodów na polach walk, tak i obecnie 

!:iv jest los 
włościan obu krajów. 

w 

-vtNi ł ,UJARA{»*CJ wspometn zagadnie* 
^ icm fesi los pracowników rolnych i 
Uobrobyf. oba narodów. Przytaczając 
słowa' PIOSENKI polskiej: .Polak. WE*-
Kier — dwa bratauki". zakończył mi­
nister swoje przemówienie okrzykiem 
n;i pomyślność narodu polskiego. 

W ODPOWIEDZI serdeczne przemó­
wienie w VGŁOSIŁ b mfnister Jantr.-Poł-

iczyiiski — delegat rządu polskiego, 
który m. in. zaznaczył* że święto jest 
faczei apelem do żywych 
•;iż wspomnieniem umarłych, gdyż czy 

.nv króla Stefana znajdują żvwv od­
dźwięk w narodzie polskim. Przemó­
wienie swe mówca zakończył wznie­
sieniem kielicha za zdrowie 

regenta Horthyego 
' dzielnego narodu wcRfcrskiego. 
I Przemówienie min. Janta - Połczyń-

Bukareszt, 15 września W miejsco­
wości Darabanti 11-letni syn gospoda­
rza Blidariu znalazł na strychu, prze­
chowywany od czasu wojny świato­
wej, granat artyleryjski. 

W chwili gdy schodził zc strychu 
wypadł mu granat z rąk i spadł po­
między bawiące się rodzeństwo. 

Skutki eksplozji pocisku były fatal 
nc. Troje bawiących się dzieci zosta­
ło dosłownie 

rozerwanych w strzępy. 
Na widok skutków swej lekkomyśl­

ności, chłopak wskoczył do studni, 
skiego przyjęte było owacyjnie. [Zdołano go jednak uratować. Po wycia 

Po obiedzie w sali ministerstwa gnięciu go zc studni, chłopak zbiegi i 
Spraw wewnętrznych odbył się raut, u- lnic zdołano go do tej pory odszukać, 
rządzony przez rząd węgierski na I Zachodzi uzasadnione podejrzenie, żc 
cześć polskich gości. I popełnił on samobójstwo. 

Wypadek wywołał wstrząsające 
wrażenie w okolicy,. Na miejscu kata­
strofy gromadziły się tłumy wieśnia­
ków, przybyłe z dalekich okolic. Po 
grzeb ofiar wypadku przybrał rozmia­
ry manifestacyjne. 

Podniebne ćwiczenia. 

Armje zachodnie coraz liczniej przeno­
szą sic z ziemi w przestworza. (Ćwiczę-

nia angielskie] iloty powietrznej). 

Pierwsze posiedzenie w pałacu cesarskim, a 
Wielkie manifestacje w Berlinie. 

Honorowi konsulowie Polski 
przybyli dziś rano do Łodzi, 

Łódź, dnia 15 września. Dzi? o go­
dzinie 7.55 rano przybyła z Gdyni 
przez Gdańsk wycieczka honorowych 
konsulów Rzeczypospolitej * Polskiej 
z piętnastu państw europejskich, z 
Włoch, Francji, Portugalji, Szwajcarii, 
Hiszpanii, Bułgarji, Szwecji, Grecji, 
Norwegii, Danjl, Islandji, H'.;!andji i 
Estonji. 

Na dworcu z ramienia Urzędu Wo­
jewódzkiego powitał gości inż. Czaj 
kowski z ramienia Izby Przemysłowo-
Handlowe! inż. K. Bajer. 

Konsulowie 
Grand-Hotelu. 

O godz. 9,30 

zatrzymali się w 

uczestnicy wycieczki 

przyjęci zostali przez p. wojewodę 
Haukc-Nowaka, a godz. 10-ej zwiedzili 
Zjednoczone Zakłady Scheiblcra i Groh­
mana. 

O godz. 13 w Izbie Przem. - Handlo­
wej konsulowie podejmowani będą śnia­
daniem. 

Odjazd nastąpi dziś o godz. 17,40 do 
Katowic. 

Dwa napady na pociągi. 
15 o s ó b z a b i t y c h . 

Moskwa, 15 września. (Tel, wł.) We­
dług urzędowych wiadomości, nadesz-
łych z Mukdenu, chińscy powstańcy na 
stacjach kolejowych Schuanschen i 
Koschanlun 

napadają na pociągi. 

Ostatnio przy napadzie na jeden pociąg 
zamordowali 7 osób, a w czasie drugie­
go napadu 8 osób, przyczem uprowa­
dzili japońską straż. Dla zapewnienia 
bezpieczeństwa na kolejach, przez linje 
przebiegają pociągi pancerne. 

U brzegów Kuby. 
U brzegów Kuby zebrało 
się 30 potężnych jedno­
stek bojowych. (Widok z 
pancernika „Pensylwan­
ia" na pancernik „Cali-

iornia". 

R e r l i n , 15 września. (Tel- w ł . ) Dziś od 
by ło się uroczyste otwarc ie nowe j rady pań­
stwa, w au l i un iwersy teck ie j . Jest to jedno 
cześnic wie lka mani fc jR ic ja , połączona z 
wielkim pochod-em, k tó ry poprzedz i ł akt 
Otwarcia rudy. P r c m j c r Goer ing wygłos i ł 
w ie l ką mowę, w k tó re j sprecyzował poważ­
ne zadanie nowej i».idy państwa, poczeni 
i n stąpi ło uroczyste wręczenie aktów po 
iz raagólnym członkom rady. Po urcczj-sto 
eoi otwarcia rady premjer Goering wraz z 
cz łonkami rtidy udał się pod pomnik Fry 

deryka Wie lk iego , gdzie 

z łożył wieniec. 

Następnie odby ła się def i lada gwardji 
honorowe j szturmowców h i t le rowsk ich 
p i zed p remje rem Goer ing iem. 

Pierwsze posiedzenie rady odbywa się w 
p t h i c u cesarskim w Poczdamie w t- zw. 
Ncues Palais. Ma to być symbolem, że 
. ' Imi ' Poczdamu 1 ' , a więc duch dawnych 
Niemiec monarch is tycznych i mi l i tarystycz-
i.-ycb, ożył na n o w o 

-xxx-

Odroczenie spłat MHH 
z a l i c z e k u r z ę d n i c z y c h . 

Warszawa, 15 września. W minister- mówi się o wydaniu zarządzeń wew-
stwie skarbu rozważana jest sprawa v.ętrznych, które przyczynią się do ewen 
wprowadzenia pewnych udogodnień Itialnego przesunięcia na okres później-
przy spłacie przez urzędników zobowią szy spłaty rat zaliczek zaciągniętych 
zań jakie zaciągnęli'wobec skarbu pań- przez pracowników państwowych, 

stwa, tytułem paliczek. W zasadzie 

P. ANTONI RYDLEWICZ 
znany działacz samorządowy i naczelnik 
Powiatowej Komunalnej Kasy Oszczęd­
ności został mianowany dyrektorem tej 

Kasy. 

Dolar prywatnie 6,15. 
Prywatnfe dolar papierowy w żąda­

niu 6.18, w płaceniu 6.15; dolar złoty V 
żądaniu 9.02, w łaceniu 9; funt angiel­
ski w żądaniu 28.50, w płaceniu 28.25; 
rubel złoty w żądaniu 4.75 w płaceniu 
4.72; marka w żądaniu 2.12. w płaceniu 
2.11; za 100 franków francuskich w żą­
daniu 35.10, w płaceniu 35. Bank Pol­
ski dziś w godzinach rannych kupował 
dolary do 6.13. 

i Czv jesteś członkiem L 0. P. P.? 

D e k o r o w a n i e c z ł o n k ó w 
p o l s k i e j e k s p e d y c j i p o l a r n e j . 

Dekorowanie przez ministra Komunikacji Butkiewicza kr? , zasługi ucze­
stników polskiej wyprawy polarnej pp.s inż, Centkiewicr- (na le w o), Siedlec­

kiego (w środku) i L7?akcv::!r;,\©. 

http://Stcia.ua
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IM Tmbeckoi w katowickiem i i i . 
Oszustwa potomka bojarów. 

Katowice, 15 września. Książęcy ród 
rosy jsk i T r u b e c k i c h , i s tn ie jący do dzid 
dnia jeszcze p o z b a w i o n y jednak wsku­
tek r e w o l u c j i b o l s z e w i c k i e j o l b r z y m i c h 
m a j ą t k ó w , na leża ł do rzędu na j znako ­
mi tszych r o d ó w a r y s t o k r a t y c z n y c h s ta ­
rej Ros j i . 

P o t o m k i e m t y c h T r u b e c k i c h jest 31-let 
ni A l e k s y ks . T r u b e c k i (T rubecko j ) k t ó 
»erto rewo luc ja rosy jska j a k o 15- le tn iego 
ałiłopca w r a z z rodz i cam i po zupełnej 
rtiinie m a j ą t k o w e j w 1918 roku rzuciła 
w wir 

walki z nędzą o życie. 
Aleksy ks . T r u b e c k o j u r o d z i ł się dn. 

7 paźdz ie rn i ka 1902 r. w Petersburgu. 
Po r e w o l u c j i , k t ó r a zm io t ł a z powierz­
chni w s z e l k i e b o g a c t w a d a w n y c h boja­
r ó w rosy j sk i ch , ojciec A l e k s e g o 

kontradmirał carski 
nusiał uchodz ić , jak t y l u i n n y c h zagra­

nicę. J a k o 18 
letni ch łop iec uda ł się on do Berlina, 
gdzie wa lcząc o by t , zmuszony był 
przyjąć oo radę ke lnp ra w jedne j r. pod­
rzędnych res tau racy j b e r l i ń s k i c h . Matka 
jego d z i ę k i życz l iwośc i p rzy jac ió ł r o d z i ­
ny, przedostała sie do Paryża , gdzie do 
tej pory p r z e b y w a żyjąc w bardzo 

opłakanych warunkach. 
Aleksy, p o z b a w i o n y obywatelstwa 

rosyjskiego, n a b y ł w Be r l i n i e t. zw. 
paszport nansenowsk i , i w reszc ie wyje­
cha ł do Polski, spodz iewając się że 
szczęście będzie m u t t i w ięce j sprzyjało. 
Początkowo przebywał w Poznaniu. 

Po pewnym czasie pr/cuiósł sie Tr. 
dn Katowic, wizie w czasie od 31 mar­
ca b. r. do 10 września b. r. kierował za­

łożoną przez siebie f-ą „Trubeckoj". 
Do policji w Katowicach wpłynęło 

doniesienie, że ks. Trubeckoj jako kie­
rownik tej firmy w czasie wyżej poda­
nym w sposób oszukańczy i przez fał­
szowanie dokumentów poszkodował 
swych wspólników Martę Pollak i 
Hermana Wlenera z Katowic 

na kwotę około 8 \ pół tysiąca U. 
Młodego księcia na podstawie tego do­
niesienia przytrzymano 1 osadzono w 
więzieniu w Katowicach. 

W czasie rewizji domowej znalezio­
no u niego poza dowodami popełnio­
nych, oszustw* dokumenty rodowe, 
świadczące o jego pochodzeniu arysto-
kratycznem. 

Ks. Trubeckoj przyznał się ze skru­
chą do popełnionego oszustwa, twier­
dząc jedynie, że chodzi tu tylko o 4.300 
zl. Z wyłudzonyoh w podstępny sposób 
od swych wspólników na kwotę około 
S tvs. —550 zł. wysłał swej matce do 
Paryża, część zaś. t. j . około 2.000 dał 
swej narzeczonej p. K., zam. w Kato­
wicach, resztę zaś 

przetrwontt w lokalach publicznych 
w Katowicach i Sosnowcu. 

Oszustwa dokonał Tr. w ton spo­
sób, że wspólnikom przedkładał fikcyj­
ne zamówienia z przemysłu śląskiego 
(sfałszowane) na destawę pasty „Precz-
brud". Wspólnicy jego wierzyli jemu 
zupełnie i często wręczali mu n a pod­
stawie sfałszowanych dokumentów, 
mniejsze i większe kwoty, które sobie 
przywłaszczał. . 

Ks. Trubeckiego osadzono w wię­
zieniu do dyspozycji sędziego śledcze­
go. 

Dwustu pogorzelców głoduje na zgliszczach 
Straszliwe widoki we wsi Kluki. 

Łódś. 15 września. D z l * dopiero zakończono 
śledztwo w aprawin pożaru wal K l uk i -

Ustalono, że pożar wybuch ł w zagrodzie 
Józefa Dreck iego. W czasie młócenia zboża za 
paliła się słoma- Momenta ln ie za ję ły się bu­
dynki, a ogień w błyskawiez j icm temp ie 

objął sąsiednie zabudowania 
niszcząc ca łkowic ie dorobek mieszkańców wat 
Kluki . 

D O K T O R 

K L I N C E R 
Seecf. chor. wenerycznych, skór-

• ycb, włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2. tel .132-28. 
Przyjmuje od 0 do 11 rano i od 6 do 8 wlecz 1 

w niedziele i lw ię ta od 10 do t2 wpoL 

Dr. med. 

W czasie p o ł a m ki lka osób- które chciały r a 
tować swój dobytek, zostało niebezpiecznie 
poparzonych. 

Straty wynoszą około pół miljona złotych. 
Kluki przedstawiają straszny widok- Tam, 
gdzie niedawno wznosiły sie schludne bielut 
kle domki gospodarakie — dziś widnieją, zgli­
szcza, do których tul i aie 60 rodzin 200 oaób 
o głodzie bez dachu nad głową. Rozpacz po 
gorzelców jest bezgraniczna, nędza — nie do 
opisania-

W Klukach powita ł Komitet Pomocy Po­
gorzelcom, który zwrócił aię s apelem do a po 
feczeftatwa ż prośbą o składanie na ten cel o. 
Tiar pieniężnych i w naturze. 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

S p a e l a i a t a o faoroo w a a a r y a z n y c h 
• k o r n y c h i m o c z o p i c i o n r * e h 

CEGIELNIA1MA 1 5 , te l . 149-07 
P r z y j m u j * o d g o d z . 8 — 11 i a d 4 — a 

w n l c d z i a l a 1 l w i ę t a o d g o d z . 9 — 1 . |> 
O l a n i e z a m o ż n y c h c e n y l e c z n i c . 

Dr. Mad. 

M.KŁACZKO 
Chor. u«iu, nosa* gardła I k r t a ń 

P i o t r k o w s k a 9 9 , t e l e f . 2 1 3 - 6 6 . 
Przyjmują 12 — 2 i od 5 - 8 po poł. 

C e n y l e c z n i c o w e . 

Dr . med, ' 

HU KLACZKOWA 
położnictwo i choro Hk/ kobiece 

Pio t rkowska 9 0 , 
U l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r z y j m . c o d a . o d 1 0 — 1 2 i d o 5—8 p o p o i . 

Ceny lecznicowe. 

D o k t o r 

SOŁOWIEJCZYK 
Specjalista chorób wenerycznych 

• skórnych 
p o w r cił 

Piotrkowska 99„ tel. 144-92 
Przyjmuje od 8—8*° rano 4 - 6 i o d 8 - 9 w > 

D r . a a e d . 

H- NAD EL 
p o w r ó c i ł 

Choroby wewnętrzna. 
Piotrkowska 17. tel. 168-86. 

Przyjmuje od godg. 6 — 7 wiecz. 
i ' ' • 

DOKTOR 

G. R y d z e w s k i 
Choroby skórne, weneryczna 

i moczoplciowe. 
Z A M E N H O F A Nr. 6 

P o w r ó c i ł 
Przyjmuje od godz. 9 — 10 i 6 — 8 wieczór 
w niedziele i śnięta od godz. 10 — 12 panie 

od 9 — 10 rano i 6 — 8 wiecz. 

g LEKARZ-DĘNTYSTA 

ZYTNIC KA - KAH ANOWA 
w z n o w i ł a p r z y j ę c i a 

11 L i s t o p a d a 9 
(Konstantynowska) 

telefon 139-53. 

DR. M E i 5 . 

M. GŁAZER 
Choroby skórne 1 weneryczne 

Z a c h o d n i a 6 4 . 
t o l o f . 1 1 5 - 4 9 

przy|ma t od l ł — 2 i ad 1 — 8Vs wlec i , 
w nicdsUla i km « U ad 10 — 12 w pot. 

J E D Y N Y P R Z Y J A C I E L 
K T Ó R Y N I G D Y N IE Z A W O D Z I 
T O O R Y G I N A L N E 

0 
Zdarzenia i wypadki 

ubiegłej doby. 
(—) Do Budapesztu przybyła wycieczka 

polska na uroczystości ku czci Stefana Bato 
rego, Połyków powitały ludność i władze 
entuzjastycznie. 

(—) W Londynie rozpoczął się z?.inipro 
wizowany przez organizacje żydowskie i so­
cjalistyczne pseudo ' proces o podpalenie 
Reichstagu- Na procesie tym w drodze po 
szlak organizacje te starają się udowodnić, 
że podpalenie dokonał Goering-

(—) Puhar Gordon - Benneta za najlep 
e»y wynik w locie balonowym z Chicago zo 
ftał przyznany ekipie polskiej, składającej 
cię, jak wiadomo, z kpt Hynka i por. Bu 
rzyńskiego- Wręczenie nagrody zostało wy 
znaczone na dzień 20 wrześnib. 

(—) W Londynie potwierdzają krążące 
uporczywie pogłoski o spodziewanej nowej 
inflacji w Stanach Zjednoczonych. Tym iń 
m u jednak ma to być inffacja nie przez 
f misję banknotów lecz przez znaczne rozsze 
: zenie kredytów, szczególnie dla rolnictwa. 

(—) Eksportacja zwłok kpt- Lewoniew-
rkiego w Jadrynie miału charakter masowej 
n anifestacji-

W orszaku żałobnym postępowały tysią­
ce mieszkańców miasta i I- tu okolicznych 
kołchozów. 

Pełno uesucht przemówienie nad trumną 
wygłosił zastępca prezesa rady komisarzy lu 
dowych republiki csnwassskiej Szewle. 

O godz- 10-ej rano zwłoki kpt. Lewo 
niewakiego odesłano aeroplanem do Kuza-
bis. W chwili odlotu oddział jadryńakiego 
coouwiacliimu oddał honorową aalwę. 

Nu lotnisku w Kazaniu oczekiwał przed 
»taw'ciel tatarskiej rady komisarzy ludo­
wych Kałwykow oraz warta honorowa z or-
kieitrą- Przybycie zwłok do Moskwy ocze­
kiwane jest w piątek w południe-

(—) Wczoraj został zwolniony z wiezie 
nia mokotowskiego Jerzy Wojciechowski, 
który był w swoim * .»•—¥.- akazany na > lat 
więzienia za stroiły do radcy handlowego 
poselstwa sowieckiego p, Lizarewa. Równo­
cześnie zoatał zwolniony Sergjusz Polański, 
który wpuścił w komin poselstwa sowieck'e 
go bombę prochową. 

(—) Zarządzeniem alaroaty będzińskie ' 
po rozwic / ł ina została w Strzemieszycach 
rartja narodowych • aoejalistów, ze wzglę 
dow na bezpieczcństwfo publiczne. 

(—) Wbrew kilkakrotnym zapowiedziom 
edeinek ul. Piotrkowskiej między ul- Na­
wrot a Główną nie zostanie wybrukowany 
ki etką w roku bieżącym. 

Groźny pożar w majątku 
Związku Inwalidów Wojennyot. 

Doktór 

Jan Dobrowolski 
P O W R Ó C I Ł 

Choroby skórne t weneryczne 
godz. przyjęć: 1-^2, 7—8. 

N a w r o t 2 , t e l . 1 1 S - 0 4 . 

Kto ma się zgłosić jutro? 
Rejestracja roczni -a 1916. 

Jutro w sobotę dnia 16 b. m. o go­
dzinie 8-ej rano winni się zgłosić do re­
jestracji w bitu ze wojsko wem mężczyź­
ni rocznika 1915 zamieszkali na terenie 
111 komisarjatu P. P. o nazwiskach na l i ­
tery Z. Z. t. oraz zamieszkali na tere­
nie 10-go komisarjatu P. P. o nazwi­
skach na litery N. O. P. R. S. Sz. T. U. 
W. Z. t. Ź. 

BRYLANTY, złoto *rebro, zegarki oraz 
wszelką inną biiuterję kupuje aię i sprze­
daje najlepiej w chrzęści iń»kim sklepie B. 
Kowalski — Piotrkowska 3. 

PILICHOWSKA Kazimiera, ul. Wilanow­
ska 22, zgubiła kartę wstępu, wyd. z firmy 
I. K- Poznański-

l 
-

/ ł - i . B U U T E « J E , S tEBSO a wity 
* ? U M J lombardowa kupuje płaci 

na lwy tnie ceny. Zakład JubiUralrl 
J. F i ja łko, P iot rkowska 7 . 

POTRZEBNA kusjerka. Oferty z życiory­
sem do administracji pisma aub. t,Kasjerka" 

Radomsko, 15 września. (Od wł. kor.i 
Ubiegłej nocy nad miastem ukazała 
się ogromna łuna. 

Przyczyną tego było zapalenie się 
zabudowań majątku Marjezów, nale­
żących do Związku Inwalidów Wojen­
nych dzierżawionego przez Wacława No 
wickiego. 

Wskutek pożaru spaliła się stodoła, 
2 szopy, obora, 25 metrów siana, 120 
mtr. żyta, 50 mtr. owsa, 2 konne młoc­
karnie. 

Straty wynoszą ok. 11.000 zł. Przy­
czyn pożaru dotychczas nie ustalono. 

M i N Ę Ł Y C Z A S Y k iedy do każde j właśc iwości 
cery pos ług iwano się j e d n y m pud rem, o nadet 
szkod l iwych często sk ładnikach- N a u k a potę­
p i ła te uniwersalność, wobec czego posługuje­
m y się dziś r oś l i nnym pudrem egzo tycznym 
d-ra L u s t r a do suchej i p r a w i d ł o w e j cery , nato 
mias t t ł us ta , po łysku jąca do w ą g r ó w sk łonna 
cera w y m a g a odt łuszczającego p u d r u h ig jen lcz 
nego d r a Lus t ra - Zaznaczyć wypada że t ł u 
sie j cery nie wolno myć myd łem, lecz wyłącz 
nie p roszk iem m a r m u r o w y m „ M i r a c u l u m " i gc 
rącn wodą-

Klamka drzwiczek samochodu 
rozpruła brzuch koniowi. 

Bielsk. 15. 9. Samochód osobowy 
Śl. 1223, jadący z Goczałkowic-Zdrojit, 
w kierunku Bielska, w czasie wymijania 
furmanki Fuchsa z Dziedzic trącił klam­

ką samochodu w brzuch konia tak silnie, 
że rozpruł mu brzuch i wnętrzności wy­
szły na zewnątrz. Konia zastrzelono na 
miejscu. 

K c a l w spódnicy.H 
Zasadzka na męża w mieszkaniu żony. 

Łódź, 15 września. Onegdaj przy ul. 
Dąbrowskiej 41 rozległo się kilka strza­
łów rewolwerowych — poczem z jednej 
z sieni wybiegł jakiś mężczyzna i znikł 
na ulicy... 

Aby poznać przyczynę tej niespodzic 
wanej kanonady rewolwerowej — nale­
ży się cofnąć 

o trzy lata wstecz. 
Otóż przed trzema laty niejaka An­

tonina Marczewska poszukiwała męża 
dla swej córki Marji, Pośrednicy po 
trudach poszukiwali przedstawili Anto­

ninie Marczewskiej przystojnego męż­
czyznę Czesława Tomańskiego który 
zgodził się pojąć jej córkę Marję za żo­
nę. 

Jako człowiek prostoduszny i szcze­
ry zaznaczył z punktu, że w tej chwili 
pracy niema, ale że robotę rychło znaj 
dzie 

W jakiś czas później odbył się flnb, 
a Tomarlski zapomniał, że żeniąc się do­
staje równocześnie... teściową której ni­
gdy nie pozazdrości ż*den mężczyzna. 

Upłynął rok. Państwu Tomańskim u-
rodziła się córeczka, a teściowa jak za­
częła prześladować swego zięcia za­
raz po ślubie — lak konsekwentnie za­
truwała mu życie do końca. 

Buntowała przeciwko nleńtti krew­

nych, źle uspasabiała żonę — bez głęb­
szych ku temu przyczyn — ot, poprostu 
dlatego, że była teściową, a więc pew­
nego rodzaju katem w spódnicy dla zię­
cia. 

Długo i cierpliwie znosił Tomański 
złe traktowanie żony i teściowej, aż 
wreszcie któregoś dnia postanowił zer­
wać 

wszelkie stosunki z domem. 
Spokój jego został ostatnio zakłóco 

ny wiadomością, że żona pragnie się i 
nim widzieć. 

Tomański poszedł na Dąbrowską 
lecz gdy stanął u drzwi doszedł go gło^ 
jakiegoś obcego mężczyzny. Czekał 
więc cierpliwie i słuchał. Mówiono o 
nim. odgrażano mu się... 

Tomański chciał już odejść, gdy na­
gle drzwi otworzyły się i na p r o ^ u sta­
nął jakiś mężczyzna. Spostrzegłszy To­
mańskiego wyciągnął rewolwer i oddał 
w kierunku niego szereg strzałów, lecz 
chybił... 

Wówczas Tomański zrozumiał że 
była to zasadzka i dał znać policji. Te­
go jeszcze dnia przytrzymano niejakie­
go Romana Korawskicgo, u którego zna­
leziono broń. 

Dochodzenie w tej sprawie w toku. 

Zgon staruszki w ogrodzie. 
K r o n i k i P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

rupa zabezpieczono na miejscu. Łódź, 15 września. Wczoraj lekarz 
pogotowia wezwany został na ul. Fran­
ciszkańską 27 gdzie w ogrodzie Schroni 
ska dla starców nagle upadła i straciła 
przytomność 8S-Ictnia Marjanna Wo­
źniak. 

Lekarz pogotowia skonstatował 
śmierć staruszki spowodu ataku serca. 

Dziś rano pogotowie Kasy Chorych 
wezwane zostało na ul. Śródmiejską 80, 
gdzie żona portjera Janina Erhardtowa 
uległa zatruciu. 

Lekarz udzielił jej pierwszej pomocy-

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł ó d ź - P l o l r k ó w . 

Autobusy aa pawyt .za! linii edchadtą de Piotrkewa o kałdel pełnei godzi nia ad 7-a| raao 
da 21- . I w w i e t i . i a l . W ó l c z a ń a k i a l 2 S 2 pr iy Dworcu Potndaiewym 

Cza , prtyjazdu godzina 1 30 ataa iL 3 40 

lżOMINIAK Antonina, Bałucki Rynek 10, 
zgubiła kartę wstępu, wyd- w. f. L K- Po­
znańskiego. 

K I L I M Y H U C U L S K I E 
bogaty w y b ó r 

dogodne warunki — nlakte eeay 
H. TY KOCKI — Piotrkowska 4 i 

Z Y C I E P A B J A N 1 C . 

PROPAGANDA POLSKIEJ POŻYCZKI NARODOWEJ. 
Pabianice, 15 września. W tych | wydane zostanie specjalne zawiado-

dniach zawiązał się w Pabianicach Ko 
mitet Propagandy Polskiej Pożyczki 
Narodowej, w skład którego weszli — 
między innymi — komisarz rządowy w 
Magistracie p. Jabłoński, dyrektor Ka 
sy Chorych w Pabianicach p. Goliń-
ski i H. Staszewski. Komitet rozpoczął 
już ożywioną propagandę pożyczki na 
terenie Pabjanic i rozesłał odpowie­
dnie wezwania do dyrekcji wszystkich 
zakładów przemysłowych, handlo­
wych, bankowych, instytucyj społecz­
nych I zawodowych, nawołujące do 
gremialnego wzięcia udziału 

w zakupywaniu pożyczki. 
W najbliższych dniach zwołane zosta­
nie zebranie przedstawicieli wszyst­
kich wyżej wymienionych instytucyj, 
na którem powołany będzie do życia 
właściwy Komitet Propagandy Pol­
skiej Pożyczki Narodowej w Pabjani-

I cach. O terminie i miejscu zebrania 

• 
Kino dźwiękowe II D Z I S P R E M J E R A I a W H B W l o l k i p o d w ó j n y p r o g r a m l BaaSBBWl P i e r w a z y r a z w Ł o d z i 

K R O K . . | | B O M B Y N A D M O N T E C A R L O 
\JLPLK 1 ' • N O C N Y C H K L U B Ó W fr^j^t^^TSiMAITXAciIFH.MALsERs 

- 7 I Emoojonu|ący iramat temacy mokryminalny na tle awantarniaiych prsyKod I I PaezaUk Maniów o gods. 4-ei w loboty i niedziela o doda. 12-»j. 
C e g l e l n i a n a 2 . | | szuUrów karaianych. W rolach Jłown: W i l l i a m P o w o l i i K a j r F r a n c a i a fl| Na pierwszy aaans miejaca od 54 «r. 

mienia. 
Tymczasem pierwsze zgłoszenia 

już napływają i iest nadzieja, że w o-
gólnym czynie obywatelskim Pabianice 
nie pozostaną wtyle. 

METBP 
m z y a z n e j 

P r z e j a z d 2 

D Z 1 S P R Z E B O J O W A P R E M J E R A w a p a n i a ł a j k 0 c n c d j l 

JEGO EKSCELENCJA SUBJEKT 
E u 0 . B O D O Iaa Benita, H. Ćwiklińska, K Tom. 

N a d p r o g r a m t y g o d n i k d ź w i ę k o w y . Pana o t r t . a t i tsrosz arzcdswTcn. BitWllB*. 

W roi 
lytulowti i 

flDRIR 

to dźwignia handlu 

Tylko 
ogłoszenia zamieszczane 

w Echu 
dają zawsze skutek i jako 
gazetowe są wolne od 
podatku miejskiego. 

Głowna | 

R E S Z T K I na ubrania, palta, auknie dam­
skie t mundurki szkolne naj taniej można 
dostać w firmie J. Wasilewaka, Piotrków-

aka 152. tel. 144-64. 
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Wzruszająca uroczystość na emigracji. 

Zlot stowarzyszeń dziecięcych we Francji. 
Awangarda przyszłych bojowników Polski. 

Bruay , we wrześniu. 
W i e l u ma leńk ich Po łuków i Polek, zje­

chało do Bruay . Ścieżynkami po lnemi , po 
i r ogach i miedzach, p ł ynę ły ko lo rwe, d ł u 
sic- karawany, dzwon i ł y śmiechem azare 
ul ice, o twiera ły się z trzaskiem okna . 

— Dokąd idziecie m a l i Polacy? p y t a l i 
st łumieni przechodnie-

— Idz iemy na nasz pierwszy Z lo t Stówa 
rzyszeń Dziecięcych. 

H is tor ja Stowarzyszeń Dziecięcych, jest 
k ró tka , l iczy zaledwie pó ł to iu roku- Cel 
ich , w prostych wyraża się s łowach: ^wy­
chowanie dziec i , dla Boga, rodziców i społe 
'•zeństwa". 

Stowarzyszeniu mają za pa t ron Dzieciąt 
ko Jezus, k tóre na sztandarach ich błogo 

sławiącą wyciągu rączkę. Lecz szarfa przy 
d izcwcu jest b ia ło " czerwona. 

— ../.uchowajcie t radycje narodowe, ucz 
Ćie się polskie j mowy i h is to r j i waszego 
k i a j u — mówi program Stowarzyszeń. 

Nu c l , Z was staną się ludzie p raw i i n iech 
Kościół i Ojczyzna mają z wag pociechę"-

1 posłuchuły wezwunia tego dzieci . Po­
słuchały i w l iczbie 

b l isko 7-miu tysięcy 
przyszły zapisać się pod znuki Dzieciątka Je 
fus, 

Przyszły, bo chciały nauczyć się pracy 
»•-polnej, bo chciały się modl ić po po l -
»ku, bo w idz ia ły , że tov.Ur7.ysze i ch i towa ' 
lzygzki należące do stowarzyszeń są grzecz 
Mo, przyszły, bo... czuły, żc będą seczęśli-
y»c< 

A teraz, pierwszy zlot m ia ł zapoznać 
między sobą wszystkie Stowarzyszenia dzie­
ci z depar tamentu Pas - de ' Calais, t o 
tez oddawna przygotowało się do święta 
pracowite i ruch l iwe Bruay - - Artois-

Nadszedł wreszcie upragniony dzień. 
Oczekiwuło go k i l k a tysięcy dzieci i z n ie ' 
poko jem patrzało na niebo. 

— Czy pogoda dopisze? Czy nie będzie 
deszczu? 

A l e słońce j ak ku la wytoczyło się na nie 
bo, a gwał towny w ia t r , gdzieś po p o k c h 
porozanuwał ciągnące się len iw ie ranne 
n ig ły i dzionek wstał jasny i c iepły. 

Za ro i ł y się drog i od dzieci i błysnęły 
od k rakowsk ich strojów j ak szUre potno, 
Wyhaftowane nagle barwnesni ko lo ry . 

Szły dzieci z Bruay , Ha i l l i cou r t , D i -
* ' o n , Houda in , jechały % Sullaumines, Her-
sin - Coupigny, Harnes, B a r l i n . 

T u dwadzieścia dziec i , tam czterdzkści 
pięćdziesiąt, sto, t rzysta-. Przyszło i ch k i l " 
l a tysięcy. Same dclegUcje stowarzyszeń z 
(apar tamentu i stowarzyszenia miejscowe 
z Bruay . en • Ar to is , gdzie jest ich siedem. 

Przyję ła ich i wprowadzi ła muzyku. 
Szły przy j e j dźwiękach równo i karn ie , 
ustawione w czwórk i , poważne i skupione, 

złotowłose i modrook ie , 
a wko ło n i ch ciągnęły t ł umy rodziców, go 
ści, chwia ły się chorągwie Towarzystw, 
cłJLrzały m u n d u r k i harcerskie. 

N a rozległem bo isku odstąpionem przez 
dyrekc ję kopa ln i , roz łożył się j ak gdyby 
H.ielki obóz. 

Rozpoczęła się Msza Św-
Wśród syku gorejących świec I szumu 

trzepoczących na wietrze sztandarów, prze" 
m ó w i ł do dzieci ks. rektor Łagoda i mó 
w i ł i m o apostolstwie i o tem, czego od 
n ich Ojczyzna wymaga, a one słuchały i 
zamyśl i ły się głęboko. 

P o p o ł u d n i u zagrała pobudka, zrob ih i 
tl*, cisza, wszyscy stanęl i , wyprostowały 
nę w szeregach dzieci i ścinęły mocn ie j w 
dłon iach chorąg iewk i : „Jeszcze Polska nie 
v.ginęła", pod ję ły tysiączne głosy. 

Nastąp i ło o twarc ie Z lo tu . 
Prezes K o m i t e t u Towarzystw Miejsco­

wych w serdecznych słowach powi ta ł gości. 
Ma leńka prezeska Stowarzyszenia dzieci z 
iżybn 4-go w BruUy wierszykiem pod ję ła 
KSIĘDZU rektora Łagodę, a n ie większa od 
n ie j chorążna na powi tan ie wygłosi ła 

do przedstawicielu Konsu la tu R. P-

Nie sposób t u wymien ić wszystkich go" 
ści. Prócz księży s tawi l i się też l icznie 
1 rzemysłowcy i kupcy z Bruay i oko l i cy , 
I rzedstawiciele prasy i t ł u m gości po lsk ich 
i f rancusk ich. 

Nastąpi ły śpiewy chóralne i popisy. 
Ćwiczenia gimnastyczne chłopców i koro­
wód dziewczynek ze Stowarzyszeń miejsco­
wych , wywoła ły zachwyt nieopisany. Set­
k i barwnych j ak m a k i chłopców i dziewczy­
nek poruszających się 

ry tmiczn ie w tak t m u z y k i 
nu szarej kopa ln iane j z iemi , stanowi ły jedy 
vj w swoim rodzaju obrazek-

Teraz zaczęły się popisywać drużyny po 
zamiejscowe. 

Sal laumines wystąpi ło ze śpiewami chó-
ta lnemi i ob iuzk iem scenicanym p- t. , ,Tar. 
cys jusz" . 

Lens wystawi ło teatrzyk pod t y tu łem 
„Jezus wśród dz iec i " . 

Harnes zdobyło nadzwyczajne powodze-
ni - tańcem góra lsk im i obrazk iem , Dorot­
k a " . 

Dz iec i z B u r l i n i Hers in • Coupigny de­
klamowały-

Pierwsze nagrody, pod postacią b i l a rdów 
c.'odostały się za popisy Stowarzyszeniom 
z Bruay (axyb 1) i z Sal luumines. Pozatem 
wszystkie Stowarzyszenia o t rzymały w nagro 
>>>, |>i łk i . 

Teraz nadeszła ko le j na część p r o g i u m u , 
ne myś l o k tó re j i dzieci i publ iczność 
rdawna już zacierały ręce-

Konkursy Z lo tu Stowarzyszeń Dzieeię" 
r j ch obejmowały biegi ale,..- i nogami awią 

z i inemi l ub uwięz ionemi w worku , z j a j k i e m 
n8 łyżce, z gazetą, po k tó re j trzeba stąpać, 
l i zyma jąc ją w ręku,. . 

Gwar panujący na boisku zumieni ł się 
w jeden 

ogromny wybuch śmiechu, 
k tó ry t rwa ł podczas konkursów, a kończył 
at^ ok laskami , gdy zwycięzcy odb ie ra l i na­
gi ody, poczem znowu przechodzi ł w śmiech 
\ odczfes nowego konkursu-

Gdy czterdziesta ósma nagroda dostała 
się w ręce t r i umfa to ra , konkursy się zakon 
rzy ły , a wiuz z n i e m i nadszedł koniec Z lo 
t u 

Jeszcze raz ksiądz rek to r p rzemówi ł do 
zebranych, słońce ostatniemi p rom ien iam i 
musnęło złocone czubk i sztandarów i znów 
zaro i ły się drog i , po k tó r ych Stowarzysze­
nia powracały do domów. 

M- H . (Wiarus P ) 

Dramat na pustkowiu. 
Napad na 11-letnią dziewczynką 

W miejscowości nadmorskiej Mar-
conne-les-Hesdin koło Boulogne sur 
Mer dokonał zwyrodniały robotnik 
rolny brutalnego zamachu na 11-letnią 
dziewczynkę. Mała Alfreda Danver-
gne pracowała ze swoim ojcem, rolni­
kiem, w polu i wracała do domu, gdy 
naraz napadł na nią robotnik rolny, 
Alfred Mondel. który od dłuższego cza 
su był bezrobotnym i 

żył z jałmużny. 
Mondel znał Alfredę, i usiłował już raz 
dokonać na niej gwałtu, ale dziewczyn 

ka zdołała wymknąć się z jego rąk 
Tym razem Mondel puścił się w pogoń 
za uciekającą Alfredą, dopadł ją i prze 
wrócił na ziemię, chcąc ją zgwałcić, a 
gdy dziewczynka zaczęła się bronić, 
wyjął nóż i zadał jej cios w prawe p'u 
co, raniąc ją ciężko. Na widok obficie 
spływającej krwi Mondel uciekł. 
Dziewczynka zdołała podnieść się z 
ziemi i wlokąc się dotarła do domu, 
gdzie padła zemdlona na ziemię. Od­
wieziono ją w stanie ciężkim do szpita 
la. Za zbiegłym Mondlem żandarmeria 

Jedziemy do Mozambiku! SHHB 
Wielkie oszustwo na Jasnym Brzegu. 

Riwiera francuska ma nową wielką 
aferę: Ogłaszany z wielkim hałasem 
od dłuższego czasu wyjazd z Villefra-
nche wyprawy naukowej do Afryki. Na 
małym okręcie uczestnicy tej wypra­
w y mieli wylądować w Dżibuti, a 
stamtąd, przez Abisynię i okolice wiel 

T e l e s k r y p t o r b e z d r u t u . 

Poczta niemiecka oddała do użytku radjowy aparat dalekopiszący, którym każ 
dy posiadacz może przyjmować i nadawać listy handlowe i prywatne. 

Górnik rzucił chłopca do rzeki. H i 
Kto skradł 10 franków? 

Górnik Charles Gosselin kąpiąc się 
w rzece La Clarence niedaleko Divion, 
na brzegu zostawił odzież i pieniądze. 
Po kąpieli zauważył brak 10 franków. 
Niedaleko od tego miejsca bawił się 
chłopczyk Polak 12-letni Franciszek 
Janicki. Gosselin doskoczył do niego, 
zarzucając mu kradzież. Chłopak zląkł 
się niedwuznacznej postawy górnika i 
chciał uciec. W tej samei chwili po­

chwycił go Góssetin i wrzucił do rzeki. 
Na szczęście chłopiec, choć w ciężkicm 
ubraniu, nie zatonął i dopłynąwszy do 
brzegu, poskarżył się rodzicom, 
którzy zawiadomili żandarmów. Pro­
wadzi się śledztwo kto właściwie 
skradł pieniądze. Gosselin odpowie 
przed sądem za swói gwałtowny czyn, 
który mógł, z tak błahej przyczyny, 
mieć tragiczny koniec. 

kich jezior mieli się udać do Mozam­
biku, przebywając w ten sposób 

blisko 6.000 kilometrów. 
Reklama o powyższej wyprawie by 

ła prowadzoną w dziennikach iście po 
amerykańsku. Cały szereg królików 
afrykańskich miał w niej wziąć udział. 
Ogłaszano wywiady z uczestnikami 
wyprawy, z organizatorami. Miano ru 
szyć lada dzień, ale wszystko skoń­
czyło się ruszeniem organizatorów o-
szukańczej wyprawy do... więzienia. 
Szumnie reklamowana wyprawa oka­
zała się bowiem trickiem oszukańczej 
bandy, która nabierała łatwowiernych 

Ludzie dawali się nabierać, tem 
więcej, że na czele wyprawy stał czlo 
wiek, którego odznaczenia z frontu i 
ranga oficera rezerwy dawały pełną 
gwarancję przedsięwzięcia. Obok nie­
go występował Gringoire de Cheffeux. 
Pod arystokratycznem tem nazwiskiem 
ukrywał się znany oszust. On to praw 
dopodobnie pociągnął oficera rezerwy 
na drogę występku. 

Obaj ci „organizatorzy" znaleźli sta 
ry kuter rybacki, który odnowili. Po­
czem zaczęli przy pomocy pism szu­
kać członków załogi i uczestników wy 
prawy. Wymagania mieli skromne... 
uczestnictwo kosztowało 20-000 franków. 
Naiwnych, a mających pieniądze na Ri 
wierze nigdy nie brak. Ogółem zebrali 
300.000 franków. Uczestnicy po wipła. 
ceniu czekali na wyruszenie na wyprą 
wę. Byl i wśród nich ludzie, którzy nie 
mieli żadnych — prócz pieniędzy — da 
nych na taką trudną wyprawę. Stary, 
kuter, który został zapisany do „Yacht-
Club'u" i uroczyście poświęcony wy­
woływał podziw i uznanie dla uczestmi 
iców wyprawy w tajemniczą Afrykę. 

Jednak wszystko się wydało. Wła­
dze zwróciły uwagę, że wyprawa Ja­
koś ciągle odkłada datę wyjazdu. Za­
częto śledzić organizatorów wyprawy. 
Stwierdzono, że jeden jest znanym o-
saustem. W wyniku „wyprawa" ruszy­
ła do więzienia i odprowadziła tam 
dwóch głównych organizatorów. Ale 
pieniędzy uczestnicy już nie otrzymali. 

K B B R R ' 

I Współ 

Franciszek Hornik. 
CE. WRSOA). 

czesna 
POWIEŚĆ. 

Sodoma 
Ze strony Genv odgrywała rolę mi­

łość, ze strony Rozmacha, podniece­
nie. Ostateczny jednak rezultat był dla 
obojga jednaki.... 

Gena oddała się z ufnością... a Roz­
mach? Jemu zdawało się, że posiada­
nie tej kobiety jest czemś zespoloncm 
z jego nerwami f krwią, czemś co ro­
zumie sie samo przez się — bezspor­
nie. Nie myślał ani o następstwach, ani 
« fakcie samym, który w każdym in­
nym wypadku uważałby ZA łotrostwo... 
słowem wziął ją tak, JAK zerwałby 
kwiat któryby mu sie podobał? 

Kiedy jednak odzyskał przytomność 
' jasność umysłu, oraz zorientował się, 
co uczynił spojrzał z przerażeniem na 
tuląca sie do niego Genę i szepnął: 

— Geniu 1 Co ja zrobiłem? 
— Nic. nic Leo! Ta chwila stała się 

dla mnie najwiekszem szczęściem, od-
DARŁA. 

Ale m y ś l ł Rozmacha błądziły gdzie­
indziej, szukając p o w o d u chwilowej sła 
bości i zapomnienia sie. 

Ochłonąwszy z podniecenia j a s n o 
* d a ł sobie sprawę z e swego podłego 
D o s t ę p k u . Wstyd ogarnął go na samą 
myśl, jak spojrzy w oczy t e j czystej 
dziewczynfe którcy zaufanie nadużył 
t a k haniebnie i j a k ten czyn jego w y ­
gląda wobec w i e l k i e j jego miłości do 
Wiśki. Do jego nad wszystko ukocha­
n e j Wiśki ' 

Z jakim czołem stanę przed nią? — 
fobii sobie wyrzuty. A Gena trzyma­
ne się jego ręki. szczebiotała radoś­
nie... 

Rozmach dźwignął się ociężały i 
bociagaiiąc za sobą Genc wracał do 
willi. 

.Wyrzuty sumienia nie opuszczały 

go; przez całą drogę milczał, chociaż 
Gena nfe przestawała zasypywać go 
swemi zwierzeniami. 

Sopicka, której nie śmiał spojrzeć w 
oczy. przyglądała mu się podejrzliwie. 
Zauważyła serdeczne spojrzenie, jakie 
Gena słała Rozmachowi. Genie zda­
wało sie że go rozumie, wnet jednak 
miała sposobność stwierdzić jak bar­
dzo sie myliła. 

Dla Rozmacha sytuacja stała się 
wprost niemożliwą do zniesienia. Z jed 
nel strony poczucie własnej winy. z 
drugiej poufałość — choć nader oględ­
na Geny, wreszcie badawczy wzrok 
Sopickiej sprawiły, że powziął plan, 
który z nadejściem nocy postanowił 
wykonać. 

W tvm celu położył się spać w u-
braniu i czekał, dopóki zupełna cisza 
nie zaipadnle w całym domu. Gdy to 
nastąpiło wstał i nie zapalając lampy, 
wyszukał ołówek i dwie kartki. Na jed 
nej nagryzmolił przy świetle księżyca 
kilka słów do Sopickich. podając ja­
kieś nieprawdopodobne przyczyny, dla 
których musiał dom fch opuścić... aż... 
w nocy! O zdenerwowaniu jego świad 
czył fakt. że nigdy nie pamiętał co za 
powód wówczas wymyślił. 

Drugą przeznaczył dla Geny. 
— ..Geno! — pisał. — Przebacz, ale 

nie kocham Ciebie jako kobiety, lecz 
jako siostrę. To co uczyniłem dziś by­
ło podłością, było czemś tak ohvdncirh 
że jutro nie śmiałbym Ci spojrzeć w 
oczy. Zatem odchodzę, a Ty jeżeM mo­
żesz, przebacz!" 

Wszedł do pokoju, w którym spa­
ła razem ze siostra i podszedł na pal­
cach do jej łóżka. Miał zamiar włożyć 
list pod jej głowę. Ale Gena ocknęła się 

i pozna/wszy go. objęła ciepłemi ra-
rn;oira(ht. lgnąc ustami do jego ust. U-
wolnił się z uścisku wsunął w jej rę­
kę kartkę i odszedł do swego pokoju. 
Tu otworzył okno. zeszedł do ogrodu, 
a przeskoczywszy następnie parkan, 
znalazł sie na drodze, wiodącej do mia 
sla. 

Obejrzawszy się. zauważył w Jed-
nem z okien sylwetkę Geny. Zacieka­
wiona podeszła do okna, aby przy świe 
tle księżyca, odczytać otrzymaną kart­
kę. Wtedy to uwagę iei zwrócił sze­
lest otwierającego się okna a potem 
zobaczyła swego ukochanego uciekają­
cego przez płot. 

Nie wiedziała co o tem sądzić, ale 
posłała mu na pożegnanie pocałunek. 

Potem zapoznała sie z treścią jego 
listu. 

Słowa zawarte w nim. uderzyły ją 
jak obuchem. 

Wiedziała, że Rozmach jej nie ko­
cha, darząc prawdziwem uczuciem 
ciotkę, gdzieś jednak na dnie serca tl i­
ła się nadzieja: a może? 

Scena w ustroniu, podnieciła gasną­
ce pragnienia.. Milczenie Rozmacha da­
wało jei dużo do myślenia... Tymcza­
sem?! 

Runęły marzenia, a został tylko ból 
i żal tak głęboki że nie było w nim 
miejsca na łzy. Uklękła przy łóżku i 
wtuliwszy głowę w pościel oddala się 
rozpamietywaniom. Po paroksyzmie o-
wych rozpaczliwych myśli, przyszło 
powoli uspokojenie. Z głęboką miłością, 
wspominała każde słowo wyrzeczone 
w ustroniu przez Leona. Pragnęła wbić 
je w pamięć, aby tam pozostały na 
zawsze. Raz jeszcze przeżyła dziką, 
beznamiętną rozkosz, której zaznała 
przed kilku godzinami... 

— Tak ukochany! Nikt po twoich 
pocałunkach ust moich nie dotknie. Nikt 
nic powie do mnie: ..moja" — bo do 
śmierci do ciebie tylko należę. Gdybyś 
mi nawet tam w czarowałem zakątku 
powiedział wyraźnie że nie jesteś w 
stanie ofiarować mi serca, byłabym i 
tak oddala ci się bez zastrzeżeń — bo 

kocham cie — słyszysz? Wielbię, ubó­
stwiam! 

Klęczała długie godziny, straciła po 
czucie miejsca i czasu... Wreszce Świa­
tło dnia zalało pokój. Wtedy to przy­
wróciło ia do rzeczywistości szarpnię­
cie siostry: 

— Gena co tobie? 
Podniosła głowę z poduszki, powsta 

ła i ułożyła sie do snu, nie mówiąc sio­
strze ani słowa. 

Późną nocą, przyszedł Rozmach do 
swojego domu. 

Stara gospodyni, óba/waaiac się zło­
dziei spała w mieszkaniu, to też po nie 
długiem pukaniu dostał sfę do wnętrza. 
Chociaż zdziwił ia nocny powrót pa­
na, nie pytała o przyczynę. Była szczę­
śliwa, że znowu go widzi przy sobie. 

Po kilkunastu zaś dniach i Sopiccy 
poszli w jego ślady zjawiając sie w 
mieście. Pani Jadwiga, stęskniona od­
wiedziła go zaraz a dla upozorowania 
wizyty, zabrała Stefę Śliwiankę. 

Po przywitaniu się wystąpiła z wy­
mówkami, że opuścił tak niespodziewa­
nie iej dom. Natomiast Stefa nazwała 
jego postępek tajemniczo — romantycz 
nym f gotowa była ucałować go za to, 

W toku rozmowy, podzieliły się 
nim wrażeniami, jakie odniosły na wi ­
dok ukończonego dzieła w lesie. Po­
szły tam następnego dnia po jego nie­
wytłumaczonej ucieczce i zastały tłum 
widzów. Wszyscy byli oczarowani 
wspaniałym i niepospolitym obrazem. 

Korzystając ze sposobności, poczę­
ła Stefa wymawiać artyście że bez jei 
wiedzy użył jej podobizny do jednej z 
rzeźb. Z tonu jednak wywnioskował, że 
sprawił iei tem miła niespodziankę. 

— Genie pochlebił pan, ale sobie 
przez to zaszkodził! Wszyscy odtąd 
zwracali baczniejszą uwagę na jej uro­
dę' — dokuczała mu Sopicka, pod wpły 
wem zazdrości i złośliwości. 

Dziwne zachowanie się Rozmacha, 
jego ucieczka, w polączeniiai z opowia­
daniem Stefy o pozie w jakiej zastała 
zrównoważona zawsze Gene. wydawa­

ły się Sopickiej wielce podejrzane. 
Zwątpiła w ich braterskie uczucia. Dla­
tego też. niemało dokuczyła artyście 
podczas swel wizyty. 

Ale Rozmach nie brał jej złoślfwyci 
uwag poważnie. 

XL 
I znów nastała wiosna. 
Leon Rozmach, męczył się jaK zaw­

sze, a w sercu Janka, wzmogła sie czy 
sta mfłość do Hanki Chochlanki. Janek 
doszedł do przekonania, że Istnieje głęb 
sze i poważniejsze uczucie, niż zmy­
słowe — łączące kobietę z mężczyzną. 

Miał bowiem możność stwierdzić 
że nie wszystkie niewiasty żyją chwi­
lą i chęcią użycia, nie bacząc na przy­
szłość i skutki, oraz że nie wszystkie 
rzucają się same na szyję. Dowiódł* 
tego Hania. 

Widział jej skromność i brak zalot­
ności, a przecież równocześnie odgadł 
już dawno, że jest kochany. Poznał to 
z serdecznej i tkliwej życzliwości* cho­
ciaż tematu tego starannie unikała w 
rozmowie. 

To też w piorwszych dniach maja 
nie wytrzymał! 

— Hanki! — rzekł do niej pewnego 
cudnego wieczoru. — Czy wiesz, że ja 
clę kocham, ale tak naprawdę, całem 
sercem? 

Ton jego oświadczenia miał takie 
radosne brzmienie, jakby chciał swą 
zdolnością do tego rodzaju uczuć popi­
sać się i zyskać poklask całego świa­
ta. 

Powiedziane inaczej, brzmiałoby 
to: 

— Słuchajcie i podziwiajcie! Oto ja 
Jan Rozmach, wyrzutek i hulaka, po­
siadałem tuziny kobiet — a dziś poko­
chałem jedną! Słyszycie? Jedną! 

Hania przyjęła słowa jego, ze szczc 
rem zadowoleniem: I ona bowiem od­
czuwała konieczność podzielenia się z ł 
swym ukochanym ogromem miłości, 
która od pewnego czasu przepełniało 
ci dusze. 

http://tov.Ur7.ysze
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Życie Wcurczat 
wierwach. 

W dniach 16 i 17 Licz mie t . odbędzie 
tic. w * ' J I M J W I I ' ^Święto harcerza"* P ierw 
i'<tgi» dnia w godzinach popo łudn iowych i 
wieczornych przeciągną przez miasto pocho 
dy harcerzy z pochodn iami i l amp ionam i , 
przemarsz oddz ia łu kolarskiego, korowód aa 
?:.ochodowy i t p . Następnego dnia rano na 
t y n k u Starego Miasta odbędzie się zbiórka 
d rużyn harcersk ich, k tó re wysłuchają 
mszy polowej, poczem udadzą się w p o ' 
cbediio do grobu Nieznanego Żołn ierza, 
ludzie złożą wieniec i przemaszerują przez 
miasto im stadjon w Łazienkach. Program 
popisów na «iad jon i f obe jmu je def i ladę 
dru*yn wobec przedstawiciel i w ładz pań 
- iwowycb i harcerskich, popisy drużyn że 
{Jarskich (na j . z i o t u c b ) , pokazy azybowco 
we i popisy na jmłodszych drużków i drube 
n k t. zw- zuchów. Popo łudn iu odtworzo 
tri będą na t y m i e stadjonie popisy reg jonal 
ne, demonstrowano na ostatnim slocie, mię 
dzynarodowym w Gddollo, pokttzy z sakrę 
su techniki harcerskie j i t p . Na terenie par 
ku łazienkowskiego drużyny rozbi ją o boa p« 
kasowy, — otwar ty d la zwiedzającej p u 
bjicarłoścł- T tudycy jne ogniska harcerskie 
ee śp iewami, ,,gawędą" i tp- aakończą poka 

• • • 
Zgodnie z zapowiedzią wznowiono 

szczepienia przeciwdyfterytowe- Są one do 
konywane przez dwie ko lumny komi te tu 
medycyny społecznej przy wydziale zdro 
w ia zarządu miejskiego- Nurazie szczepie 
n ia odbywają się w zamkniętych rakta-
dech op iekuńczych. W pierwszych dn iach 
październ ika szczepienia będą wznowione w 
szkołach i będą mia ły na celu zaszczepię 
•lic wszystkich nowoprzy ję tych dzieci . 

• • • 
W r a k u hieżacyui wyższa Szkoła dzienni-

karska w i a r ozu lat ub iegłych rozpocayuu sa 
jęcia szkolne w dniu 3 październ ika. Zupi-
•y trwać będą do 30 września. 17' letnie iat 
nienae wyższej Szkoły dziennikurskiej w 
Warszawie utrwaliło naukową i padagogicz 
hę podstawę taj uczeln i , jakoteż ustaliło 
j e j | . i i>«rai)i W y i t i t t szkoła dziennikarska 
łęczy w sobie typ wyższej szkoły zawodo 
w ej a zydawetu i potrzi-baini pracy dzianiu 
karskiej. Naczelne- miejsce w programie 
iu jranją ćwiałanu scwUiUryjno (dzienni 
ia rsk i . > ptaUieystyczne), ale program obe j 
n-uje również kilkanaście przedmiotów ogól 
uoksctalcącycb, głownio a zakresu polityki 
i ekouoznji, j a t a t e ż naukę języków obcych. 
Z przed wiz* I Ó M zawodowych wykładane są 
między H U K nu H ia ter ja prasy, Technika 
drukarska i grafika. Samokształceni* dz ień 
nikarza, Technika i organizacja ••••..>, Rekla 
u? a w pznsie, Adnainiotracja dziennika i 
kolportaż, Steaografja, Prawo prasowe 
i inna. , 

• * a 
Teatr R e w j i p. n. „Praskie. O k o " pod 

dyrekc ja Jałjazsa Ołdaka wystąp i ł a ureazy 
»'a premjerą rew j i inauguracy jne j pod t y t . 
,7- c sie go serca" a udziałem Stanisławy 
Nowickiej, Stanisławą Gruszczyńskiego, Ire 
ny Sarwimsjmakiej, Jerzego Borońskiego, 
\ - ni Crey, Aleksandra Suchcickiego, Ireny 
r,i y w ic*ówiiv. Stefana Laskowskiego, duo 
Harg ie lska—Moran, Andrze ja Karewicza, 
I > on i - • sisters, Micha ła Daneckiego chóru 
lu randa 1 10 Oyrtt - Gi r ls . 

K R A T E C Z K I . 

C o z b y ł o w 
N i e p r z y j e m n e k u p n o . 

Jeszcze właściwy sezon polowań się 
nic rozpoczął, a już ludzie polują na 
pięć złotych pluskwy i dłużników. Te 
najtrudniejsze zresztą polowania, upra­
wiane są przez okrąglutki rok z mizer­
nym naogół skutkiem.. Właściwie nikt 
dotychczas nie zagłębił się z odpowiednią 
dozą powagi i filozofji w tak ważki te­
mat, jakim są niewątpliwie pluskwmy, 
nieodłączne towarzyszki człowieka. Tu 
wychodzi raz jeszcze najaw prawdzi­
wie ludzka niewdzięczność człowieka 
wobec tych stworzeń, które nie opu­
szczaj.-, łudzi ani w doli ani niedoli. Ta­
ka pluskwa, przywiązawszy się do ja­
kiegoś mieszkania, wiernie w niem 
trwa niewieleco sobie robiąc z roz­
maitych flitćw czy innych płynów, które 
raczej stanowią dla nich miłą 1 tuczącą 
pożywką. 

Pluskwa posiada życie niezmiernie 
twarde, stanowiąc pod tym względem 
godny zazdrości dla człowieka przykład. 
Gdy człek połknie troszkę bylejaktej 
trucizny, odrazu przenosi się na łono 
Abrahama: gdy pluskwiątko obje ssą 
i opije byle ludzkiej, chorej zakażonej 
krwi zjada kilogramami rozmaite ,,tru-
cizny' i żyje, bardzo sobie świat chwali, 
łazi wesolutko po łóżeczku, po ścianach 
i śmieje się w kułak z ludzkiej naiwno­
ści, wyobrażającej sobie, że można psim 
; w , d -m pozbyć się tych żyjątek.. 

Właściwie to te pluskwy przypląta­
ły sic do krateczek zupełnie niechcą­
cy, nie zamierzałem bowiem wcale obie 
rać --chit taki niemiły temat. Ale wia­
domo: pluskwa wszędzie wejdzie. 

Wróćmy wiec do polowań, które są 
o tyle rktualiuej&zc, że ostatniej , nie­
dzieli wyjechałem do tusavńskiego lasu, 
gdzie polewałem na... grzyby. Wolałbym 
na coś konkretniejszego na jakąś sa­
renkę, czy choćby zajączka, ale to było 
trudne z dwóch względów: nie spotkałem 
w lesie ani jednego zwierzaka i następ 
nie, nie miałem przy sobie żadnei broni, 
* polowanie na zwierzynę gołą ręką jest 
nieco trudne. Zresztą polowanie na 

grzyby również nie jest takie łatwe, 
jakby tię to komu zdawało. 

Wyobrażałem sobie dotychcz&3, że 
grzyby, tak iak o tem informowano mnie 
w dawnych latach w bajkach, rosną pod 
drzewami. Otóż stwierdzam na tem miej 
scu i całą stanowczością, że to jest kłam­

stwo- Grzyby rosną gdzieś pod mchem, 
pod liśćmi, pod ziemią bodajże i znalezie 
nie ich wymaga jakiejś specjalnej grzyb-

[ nej intuicji, której nie posiadam. Ze­
brałem co piękniejsze okazy, efek­
towne, czerwone ze ślicznemi białymi 
kropkami, jakieś rdzawe, licznie i wy­
raźnie rosnące, a tu potem okazuje się, 
że ani grzyb nie był jadalny żc te ja­
dalne, to „trzeba umieć" zbierać, sło­
wem zamiast wyrazów uznania, podzię­
ki i wdzięczności spotkały mnie tylko 
wymówki i grzybów na kolację nie było. 

Okazuje się, że z grzybami trzeba 
robić tak sarno jak z polowaniem na 
zające: wybiera się człowiek rankiem 
w odpowiednim ekwipunku na polowa­
nie, idzie z przyjaciółmi do szynku spę­
dza tam przyjemnie cały dzionek, przed 
wieczorem kupuje w sklepie kilka za­
jęcy i z tym łupem wraca dumnie do do 
mu. Na grzybobraniu sytuacja o tyle się 
zmienia, żc zamiast zająca, kupuje się 
w sklepie kilo grzybów. 

PFE! 
Nie należy tylko robić w sklepie ta­

kich zakupów, jakie zrobił Majer Gir-
stein. Ala to jest cała historja, której 
proszę spokojnie wysłuchać, cóż nam 
bowiem w tych czasach innego pozo­
stało do zrobienia? 

Otóż Majer Girstein miał zatarg f i ­
nansowy z Ignacem Wendkiem. Skoń­
czyło się w Sądzie gdzie Wendke spra 
wę przegrał. Przegrał, zapłacił, ale zem­
stę w sercu zachował. 

Minęło kilka lat. Girstein zapomniał 
już o całej sprawie i wstąpił niedaw­
no do skbpu Wendkiego przy ulicy Li­
manowskiego aby kupić sztuczkę dam­
skiego towaru. Girstein nie poznał 
Wendkego, ale Wendke poznał Gir-
stetna. Nic jednak nie powiedział, pacz­
kę elegancko zapakował. pieniążki 
wziął i pożegnał klienta. Gdv Girstein 
wrócił do domu i odpakował paczkę, 
okazało się, że zamiast towaru zaoa-
kował mu Wendke nieprzyjemne ludzkie 
wydzieliny. 

Gir.< tein zameldował o swojem oka-
zyjnem kupnie policję która sprawę 
przekazała na drogę sądową. 

Sąd Grodzki skazał Ignacego Wend­
ke na 2 miesiące więzienia. 

Jerzy Krzecki. 

Zęby czyści i konserwuje 
Pul§a pasta do zębów, 

Naczelnik więzienia amatorem drogiej mgku 
Przed sensacyjnym procesem w Toruniu. 

Z Brodnicy donoszą: 
Po 8-miu miesiącach zostało ukoń­

czone śledztwo przeciwko b. naczelni­
kowi więzienia Bazylemu Szwedowi z 
Brodnicy. 

Od rozpoczęcia swego urzędowania 
t. j . od stycznia 1926 roku do listopada 
1932 r. prowadził on 

dewastacyjną gospodarkę. 
Jego czynności cechowało wyraźne 
działanie na szkodę Państwa. 

Zawierał on z dostawcami mąki kon­
trakty w przednówku, kiedy mąka 
najdroższa, na takie ilości, które star­
czyć mogą na 10 lat. Straty sięgają 30 
tysięcy złotych. Nadto przywłaszczył 

sobie na szkodę Państwa z działu pra­
cy i funduszu gospodarczego około 20 
tys. zł. 

Przestępstwa te zauważono podczas 
kontroli odpowiednich władz. 

Dla zatuszowania sprawy Szwed do­
puścił się dalszych nadużyć przez fał­
szowanie doki-merlo w mianowicie ra­
chunków która dział gospodarczy o-
trzymywał od dostawców środków żyw­

nościowych dla więźniów. 
Szwed jest podobno Ukrairicem. Spra 

wą tą z uwagi na jej wielki zakres za­
interesowała się 

prokuratoria generalna, 
która niewątpliwie wytoczy powództwa 
'-ywilne i dochodzić będzie swoich praw, 

Szwed stoi pod zarzutem przywła­
szczenia, fałszowania dokumentów i 
działania na szkodę Państwa, przez za­
wieranie finansowo-szkodliwych tranzak 
cyj handlowych. 

Fo 8-miu miesiącach śledztwa spra­
wę Szweda wróciła do prokuratury w 
Toruniu celem wniesienia aktu oskar­

żenia. 
Akta obejmuią 

6 wielkich tomów. 
Dowody rzeczowe ważą przeszło 2 i pół 
centnara. 

Wygotowanie aktu oskarżenia pe*-
Irwa conajmniej trzy tygodnie. Niezwy. 
kle ciekawa sprawa odbędzie się praw­
dopodobnie pod koniec października 
względnie z początkiem listopada. 

długo bili H H 
O l a ż w y z l o n c i ł d u c h a . 

Z Wilna donoszą: 
Na łące w okolicy kolonji Szałajcisz-

ki p. świecia oskiego spotkało się trzech 
włościan: dwóch braci Sokołowów, f 
Kuprjan i Anifim oraz Miron Pietrow, 
między którymi od dłuższego czasu 

panował, antagonizm. 
Spotkanie to okazało się fatalnem 

dla Mirona Piętrowa. Po wymianie pier­
wszych kilku wymyślań, Sokołowie 1 

przeszli do rękoczynu. Rozjuszeni nie­
ustępliwością Piętrowa tak długo go 
bili ,aź nieszczęśliwy wyzionął ducha. 
Zaalarmowana policja przeprowadziła 
na miejscu dochodzenia, ujawniając 
sprawców zabójstwa. Anifima Sokołowa 
aresztowano, zaś Kuprjan Sokołów 
zbiegł i dotychczas się ukrywa. Zwłoki 
Mirona Piętrowa zabezpieczono na miei 
scu. 

- » X * -

Zeznania na łozu śmierci. 
O p r a w c ó w a r e s z t o w a n o . 

Odłamki lustra w gardle. 
Zamiary córki zdenerwowały matką. 

Z Horodenki donoszą: 
Wielkie wrażenie wywołała w tut. 

kołach towarzyskich wiadomość o za­
machu samobójczym żony mierniczego 
Tarantiukowej. Desp.tłitka połknę'V 
pierścionek i odłamki z lusterka. Powo 
dy tego niezwykłego kroku są napraw­
dę sensacyjne. Córka Tarantiukowei, 
25-letnia Helena oświadczyła przed ki l ­
ku tygodniami matce, że zamierza 

wstąpić do klasztoru 
Matka nie chciała się na to zgodzić i 
starała się wyperswadować córce ten 
jej niezwykły krok. Wszelkie jednak 
perswazie i zaklinania matki nie ©dn:o-
sly skutku. Helena uporczywie bowiem 
trwała przy swoim zamiarze. P.. Taran 
tiukowa, która chciała córkę wydać za 

mąż i miała wogóle inne plany na przy­
szłość, tak się tem przejęła, że chcia­
ła pozbawić się życia. Położyła się do 
łóżka oświadczając córce, że jest chora 
i prosiła ją, by jej podała torebkę. Ni­
czego nie przeczuwając Helena speł­
niła źycz?nie matki a ta szybkim ru­
chem wvięła z torebki pierścionek, 
który połknęła, naslępr.ie ułamała kawa 
łek lusterka ! równ<eż połknęła. Prze­
rażona córka wezwała lekarza, który 
stwierdził że pierścionek znajduj, się 
w żołądku, a odłamki lusterka 

utkwiły w gardle. 
I Na polecenie lekarza odwieziono Taran 
tiukowa autem do Lwowa, gdzie w szpi 

• talu poddano ją operacji. 

Z Wilna donoszą: 
Piotr i Grzegorz Polaninowie, nie 

posiadając swego pastwiska bezpraw­
nie korzystali z pastwisk sąsiadów, a 
najczęściej z pola Pietuchów i Cho-
chołki. ' * " 

Mieszkańcy wsi Czyczele gm. głr*-
bockiej niejednokrotnie zwracali f | ę 
do braci Polaninów z prośbami i ostrze 
. " . • n i a m i . że nie życzą sobie aby na i r U 

pastwiskach 
pasły się cudze konie. 

Upomnienia te jednak nie skutko­
wały. Wówczas bezczelność braci Pola­
ninów doprowadziła do pasji braci 
Pietuchów i Chochołke. Onagdaj gdy 
znowu Grzegorz Polanin pasł konia na 
ich polu. uzbroili się w pałki i poszli o-
bliczać się ze złodzieiem. Napadnięty 
przez uzbrojoną czwórkę sąsiadów Po­
lanin został bardzo ciężko nobitv i od­
wieziono go do szpitala w Głebokiem. 

Po udzieleniu mu pierwszej pomocy 
Grzegorz Połanin odzyskał na chwilę 
przytomność wymienił nazwiska swo­
ich sprawców i skonał. Janem, Aleksan­

drem, Teodorem Pieluchami i Chochoł* 
kiem zajęły się władze. 

R A D J O - K Ą C I K . 
RASZYN, sobota. 

".00—7.15 Transmisja ze Lwowa. 7.15—7,50 
Gimnastyka, 7,30—7,40 Płyty. 7'*S—T.45 Dziennik 
poranny. 7.S2 Chwilka g»«podir,twa daniowego-
7,55 Program aa dale* bieiacy, 9.00—41.45 T». 

| ze Lwowa. 11-57 Sygnał tusu . 12,05 Muzyka lek, 
i . -u. 12.25 Przegląd | . i . i - v polskiej. 12,33 Kem. 

nnir . . ro l 12,33 Płyty, 12.55 Dziennik połudaio. 
wy, 14.35 Płyty. 15.05 WUdomsici bieżące, 15,1* 
Komun. Państw. Instytutu Eksport. IS.,5 Płyty. 
15.23 Kom. gojpodaresy. 15.35 Płyty. 1150 Wia . 
dom strzeleckie, 16,00 Audycju dla chorych. 
1640 Płyty- I .."ii Odcayt aktualny. 17.15 U u ś y U 
lekka, 18.15 Odczyt ze Lwowa' 18,35 Recital 
skrzypcowy Z. Rocsncra. 19.10 Płyty. 19.20 Roz-
niiiituMi. 14,35 Program na dzicn następny, 19.4. 
Kwadratu literacki. Humreaka Magdaleny Sa­
mozwaniec p. i. . k..i!ui.i,' 20,00 Koncert masy, 
ki lekkiej, 21,05 Dziennik wieczorny. 21,15— 
21.25 Wiadomości ogrodnicze. 21.30 Koncert 
clmpinowuki w wykonaniu Z. Rebeowiczowej. 
——-*»•» Musyka taneczna 22.25 Wiadomości spor. 
Iow*. 22.35 Wiadomości meteor, dla kotatta 
lotu. i komun, polic 22.40—21.00 Muzyka tanrez. 
na. 

PIERRE VERY. < 
K. A. R A. 

—Kieliszek mocnej 1 — odezw.*! się 
Waciaw bz kelnera czekającego na ob-
ttaiunelt. 

Był to młody osiemnastoletni chłopiec! 
Dziecko prawie! Starannie ubrany, o 

spojrzeniu jasnem i ruchach wytwornych. 
Jednem słowem latorośl bogatych rodzi­
ców. 

Co robi! w tym drugorzędnym barze? 
Miał wygląd zaużony. Był czerni bardzo 
przybity widocznie. Pi ł zwolna maienii 
łykami. Alkohol drażnił mu gardło gdyż 
kaszlał orf czas* do czasu. 

— Proszę « kawałek cukru— zwró­
cił się de kelnera w pewnej chwili. 

— A ! Za mocna! Mozę dać lżej­
szej! — dopytywał się służący. 

— Nie. Jeszcze raz tej samej. 
— Smakuje panu jak widzę — nad­

mienił kelnitr poufale. 
Wacław wstał i podszedł do drzwi 

baru. Naptzeciwko znajdowała się mała 
kawiarnia. W oknie za firanka cień. Od­
wrócił się wzruszając niecierpliwie ra­
mionami. 

— Proszę o szklankę wody — po­
wiedział stając przy kontuarze. 

Wypiwszy zapłacił rachunek i w y 
szedł na ulice. 

Jednocześnie mężczyzna krępy, przy 
sadkowaty i brzuchaty w meloniku na 

głowie stanął na progu kawiarenki. 
Poszedł w pewnej odległości za nim. 

Wacław wiedział że śledzi go. 
Trwało to już od dwóch tygodni to 

jest od czasu kiedy Wacław popełnił 
wielkie głupstwo: przegrał miano wicie 
sporą sumkę grając w bridge'a u kolegi 
i przyjaciela. Nie on jeden zresztą. Na 
pięciu graczy, czterech było zgranych a 
jeden wygrywający. Kiedy po ostatnim 
cocktailu rozchodzono się do domów, za 
bierał dwanaście tysięcy franków ze so 
bą.. Wacław przegrał dwa tysiące, lecz 
nie rozpaczał jakkolwiek niewesoło mu 
było na duszy, gdyż rodzice jego byli 
bogaci. W tej samej sytuacji znajdowali 
się inni towarzysze niedoli. A le dla 
czwartego przegrana była klęską. Prze­
grane przezeń cztery tysiące franków tiie 
należały do niego. Biedny urzędnik zara 
biał osiemset pięćdziesiąt franków mie­

sięcznie jako skarbnik w dużym maga­
zynie spożywczym. Przegrana sumę zftin 
kasował przed wieczorem na rzecz swego 
patrona któremu obowiązany był zdać 
ją nazajutrz. 

Wacław był świadkiem sceny przy 
gnebiającej: urzędnik wytrzeźwiawszy 
nagle zrozpaczony na myśl o sytuacji bez 
wyjścia do jakiej doprowadziła go lekko 
myślnożc i namiętność gracza, błagał wy 
grywającego o litość, prosił go na klęcz 
kach 0 zwrot czterech tysięcy franków 
tytułem pożyczki którą obowiązywał się 
spłacać ratami. Miał przecież matkę wdo 

wę i nieletnia siostrzyczkę aa barkach! 
Jutro, rozwścieczony patron odda go w 
ręce policji- Czeka go więzienie... wstyd 
hańba i nędza dla jego najbliższych. 

Szczęśliwy gracz głuchy był iednak 
na iego rozpaczliwe błagania i wyszedł 
z dwunastu tysiącami franków w kie­
szeni zatrzaskując drzwi za sobą pod­

czas gdy urzędnik magazynu spożywcze 
go rwać sobie włosy na głowie przebąki­
wał, że nie pozostaje mu nic innego jak 
targnąć się na swoje żvcie. 

Wówczas trzej inni z Wacławem na 
czele nie wiedząc jak przyjść nieszczęśli 
wemu z pomocą wpadli na pomysł szalo 
ny: dopędziwszy w cietnnei i bezludnej 
uliczie szczęśliwego swego partnera ogra 
bili go z wygranej. 

Nie doszło jednak do publicznego 
skandalu gdyż rodziny chłopców umo­

rzyły sprawę. 
Lecz ojciec Wacława rozgniewany, 

umyślił dać nauczkę synowi i polecił pry 
warnemu detektywowi śledzić każdy krok 
młodzieniaszka. 

— To go nauczy rozumu! — odgra 
żał sie przytem. 

Wacław zwietrzył tę opiekę nad so­
bą bardzo prędko, gdyż jego anioł stróż 
stosując, się do otrzymane i od ojca in­
strukcji spełniał funkcję swą jawnie, me 
ukrywając sie. 

Bawiło to chłopca narazie: zmuszał 
cniekuna swego do niewiarygodnie dłu­
gich kursów po Paryżu znęcając się nad 

brzuchaczem dosłownie. Lecz ten jak-
gdyby niedostępny zmęczeniu dotrzymy­
wał mu raźnie kroku. 

Wkrótce jednak rola ściganej zwie 
rzyny uprzykrzyła sie młodemu. Wacła­
wowi. Usiłował wymykać się szpiegowi, 
zacierając ślady za sobą. Daremnie jed­
nak: detektyw przewąchiwał każdą za­
sadzkę i każdy fortel. 

To też wkońcu jakieś dziwne roz­
drażnienie ogarnęło chłopca: nic mógł 
znieść widoku dręczyciela, który deptał 
mu wciąż po pietach, znikając na chwilę 
by wyłonić się nagle za kioskiem przed 
wystawa sklepowa, w kawiarni, barze, 
wszędzie dokąd Wacław kierował swe 
kroki. 

Po okresie rozdrażnienia przyszedł 
niepokój. 

Chłopiec miał prawy charakter. Na­
pad rabunkowy na szczęśliwego partnera 
••iv miał podłoże szlachetne: cheć wyra­
towania towarzysza z sytuacji bez wyj-
(•'ria. Lecz nieustanny pościg za nim iak 
za istotnym zawodowym złoczyńcą za­

czął go denerwować. 
— Śledzisz mię? Podejrzewasz o 

zbrodnię, brzuchaczu?— myślał widząc 
prześladowcę swego sznurującego rozwią 
zarry kamasz wpobliżu, czytającego sa 
zetę w rogu kawiarni lub przyglądające 
go się przechodniom niedbale.—Będziesz 
•niał za swoje! Poczekaj! 

Biedny chłopiec walczył kilka dni z 
pokusą ąż wreszcie wzięte i<Jrę. Przed 

wieczorem nagle zdecydowany wszedł do 
magazynu broni, kupił rewolwer, skiero­
wał się w ciemną i bezludna uliczkę i »K 
sząc kroki swego szpiega za tobą odwró* 
cił się, wziął go na cel i dał ognia. 

Nie wiedział, że detektyw widząc go 
wchodzącego do magazynu broni dał i 
ulicy kupcowi znak tak wymowny, fe 
ten zrozumiawszy o co chodzi sprzedał 
chłopcu rewolwer nabity ślepemi nabo­
jami. 

Przekonawszy się, że dręczyciel je­
go nie jest ranny nawet i stoi przed nitr 
w p a t r u j ą c sie weń badawczo. Wacław 
ostatecznie wyprowadzony z równowagi 
zawołał histerycznym głosem wyciągając 
przed siebie rece: 

— No! Postawił pan na swojem. Do­
piął pan swego celu' Doprowadził mię 
pan do ostateczności! Na co pan czeka 
teraz? Proszę włożyć mi kajdanki n» 
ręce! 

I nagle wybuchł spazmatycznym łka 
mcm. 

Rzekomy policjant ująwszy chłopca 
łagodnie pod rękę milcząc odprowadził 
go do rodzinnego domu i do tego same­
go wieczora oznajmił jego ojcu: 

— Syn pański to kawałek szczerego 
złota. Lecz nie igraj pan z ogniem. Nie 
przeciągai pan struny. Jeszcze kilka dni 
takiego śledzenia a zrobimy z niego zło* 
c z y ń c ę . 

Od owego dnia opieka prywatnego 
detektywa, który był nietylko dobrym 
psychologiem lecz i uezctwvm człowie­
kiem na szczęście, ustała. Tłum. J. S. 
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c S P O R T . 
Dziś lekkoatleci węgierscy 

p r z y b y w a ł a d o P u l s k i . 
Dziś p r z y b y w a do K r ó l e w s k i e j H u t y re­

prezentacy jna d rużyna węg ie rsk ich lekkoa t le . 
t ó w ; k t ó r a rozegra w mieście t e m w niedzie­
lę spotkanie z naszą reprezentacją. 

W ę g r z y p r z y b y w a j ą w składzie 22 zawo. 

dn i ków pod k i e r u n k i e m pp. T a t a r a i Somfaia-
W sobotę również zjadą do K r ó l e w s k i e j H u 

ty wszyscy nas i zawodnicy, k t ó r z y zmierzą 
swe s i ł y z W ę g r a m i -

Romans Kusocińskiego z aktorką 
T a k p i s z ą w B e r l i n i e . 

W ber l ińsk ich ko lach spor towych omawia 
się rzekomy po jedynek Kusocińsk iego z pew­
n y m o f icerem na t le za ta rgu o jakąś ak to rkę 
kabare tową. Kusoc ińsk i jes t rzekomo ranny i 

przebywa w szpi ta lu-

P rzy t e j okaz j i prasa ber l ińska nie szczę. 
dz i c ie rpk ich u w a g pod adresem naszego mi­
s t rza o l imp i j s k i ego tw ie rdząc że sukcesy posz 
l y m u zanadto do g ł o w y i dawno j u ż s t rac i ł 
on swą szczytową f o r m ę . 

Ciężka niedziela Czerwonych 
— — Najbliższe mecze ligowe 

W sobotę i niedzielę odbędą się w k r a j u 
l iczne spotkania l i r o w i ' . 

. Dz iś walczy w stol icy Warszaw ianka z 
Garbarn ią ' To sumo spotkanie odbędzie się w 
niedzielę. Oba mecze — na stadjonie L e g j i o 
godz- 15-ej, 

W K r a k o w i e walczy Wis ła z Ł K S . e m , w 
Poznaniu — W a r t a — Czarn i , we L w o w i e : 

Pogoń — L e g j a ; w Siedlcach: 22 pp. — Pod 
górze-

O wejśc ie do l i g i odbędą się w na jb l iższą 
niedzielę dwa spo tkan ia : 

W L ip inach — Nap rzód walczy W K S . W i l 
no", a w Przemyś lu — mie jscowa Po lon ja z 
Polon ja warszawską-

Prowadzą Czesi 3:0 
w meczu tennisowym Praga—Lwów. 

Vi drugim dniu turnieju tenisowego Lwów — 
Praga o i l l . j ln sie gra pojedyncza pań Mchrhauto. 
W( (Praga) — Orzechowska (Lwów) zakończona 
zwycięstwem Czc.szkl 6:2 6:2. Gra miała przebiec 
ciekawy i stuła pod znakiem przewuiii Mclirautn-
wej która K c.il.i pud względem szybkości, si-
ly piłek i ich planowania. 

W grzo podwójnej Htehu Molcczck (Cz.) — 
Hebda, Wi. tman (P.) zwyciężyli Cżsjsl 3:6, 6 : 1 . 
6:2, 0:2. I 'ura polska grała pierwszego neta b do. 
lirze, również w drugim zdobvla sio nn parę <•• 
f k i . i mi l , i <.kulccz:tycli zagrań, jednak zrażc 

ni niepowodzeniem Wit tman i Hebda zaczęli po. 
pełniąc eonu więcej błędów oddając OBtatcczric 
•lwa pozostałe sety bez większego oporu. 

Gra mieszana Mehrhoutowa, Malcczck — We . 
letzezukowo, Hebda została spowodu deszczu przer 
wami przy sianie 3:3. 

Stan meczu Praga — Lwów brzmi po drug im 
dniu turn ie ju 3:0 na korzyść Pragi. W piętek od . 
będę »if dwie gry pojedyncze Malcczck — W i t t . 
ni" 1 II. -h i — Hebda, nadto dokońe^-nie gry 
mieszanej, oraz spotkanie HerJit — Wit tman 
przerwanego przy stanie 2:6, 6:4, 6:1 dla Hcchla. 

Koniec kariery wielkiej tennisistki 
Helena Willis-Moody wycofuje się.. 

Po swojej sensacyjnej porażce z Jacobs 
m i s t r z y n i tenn isowa świa*a, n iepokonana Hele 
na W i l l s—Moody zapowiedzia ła, że na żądanie 

. awego ojca, lekarza, 
z r ywa d e f i n i t y w n i e z tennisem na przec iąg Je 
dnego roku tak , że w of ic ja lnych tu rn ie jach 
zacznie grać dopiero w r o k u 1935 

Decyzja ta jest mocno krytykowana wśród 
sfor tennisowych Francj i , które uważają ją 

za bardzo niesporlową. 
Zdaje się, że n ie wchodzi t u w grę zdrowie* 
ale koniec k a r j e r y w i e l k i e j t enn i s i s t k i k t ó r a 
wo l i ustąpić, niż doznawać porażek-

Wiasylocja kanoniczna 
SM d e k a n a t u r z g o w s k i e g o . 

J . E, Ks, biskup dr- K, Tomczak, suf r , d ie . 
cesji łódzk ie j w asystencji ks kanon ika Sie-
cinskiego, ks dyrektora St. Nowickiego i ks, 
kan, Stypułkowskiego, dokonał wizytacj i pa­
raf J l : Rzgów, Tuszyn I Srocko dekanatu 
rzgowskiego. 

Ludność miejscowa z okazji wizytacji dusz 
paaterskich brata bardzo liczny udział w uro. 
rzystościach' Domy przybrano były w zieleń. 
Na granicach p a r a f j i w i e r n i us taw i l i p iękne 
bramy wjazdowe, z k t ó r ych nie jedna odznacza 
ła się wielką pomysłowością i smakiem este. 
tycznym, J . E- ks, biskup, przybywając do 
parafj i t radycyjnym zwyczajem w i t a n y by ł 
przez przedstawicieli organizacyj pa ra f j a lnych . 
młodzież oraz dziatwę szkolną- Dostojny Pa­

sterz, wizytując parafje, odbywał ingres uro 
czysty do świątyń, w k t ó r y m ' brały udział 
bractwa kościelne, korporacje religijne orga. 
nizacje społeczne oraz stowarzyszenia Akc j i 
Katolickiej . Dostojny Pasterz odprawiał w 
poszczególnych parafjach pontyfikalne Msze 
św. 

wygłaazal kazania 
oraz udzielał Sakramentów św. Do Sakramen­
t u Bierzmowania z okazji wizytacyj kanonicz­
nych przystąpiło dwa tysiące wiernych- W go 
dżinach popołudniowych J . E , Ks-, biskup dr, 
K, Tomczak w asystencji ks- ks. sekret gene 
ra lnych A k c j i Katolickiej wizytował o r g a n L 
zacje para f ja lnc , udzie la jąc zebranym paster-
skiego b łogos ławieńs twa. 

Sport w kilku słowach, 
(—) W dniu wczo ra j szym rozpoczął się 

na ko r tach He lenowa t u r n i e j tenn isowy o m i . 
s t rzos two Łodz i zorgan izowany z okaz j i 
25-letniego jub i leuszu Łódzk iego Lawn .Tenn is 
K lubu-

Zosta ły rozegrane p ierwsze spotkan ia , p rzy 
czem sensacją by ł udz ia ł Maksa Sto la rowa. 

Pozatem ze znanych tenn is is tów p r zyby l i 
j u ż B ra tek , Fers te r . Pozowska- Z ważn ie j . 
.«zych w y n i k ó w należy zanotować zwyc ięstwo 
Maksa S to la rowa nad Smo lewsk im 6:3, 6:1 
eraz B r a t k a nad Grohmanem 6:3, 6:4 

(—) Rewanżowy mecz boksersk i reprezen­
tacy j Ł o d z i i W a r s z a w y odbędzie się w Łodz i 
5 l i s topada br . Mecz t e n zapowiada się sensa 
cy jn ie gdyż dojdz ie na jp rawdopodobn ie j do 
s p o t k a ń : C y r a n — W o ź n i a k i e w i c z , Banasiak — 
Rakowsk i . Garnczarek—Seweryn iak i in- W o. 
s t a t n i m meczu rozeg ranym w Warszaw ie zwy­
cięży la Łódź w s tosunku 10:6. 

(—) W zw iązku z meczem boksersk im mię 
d z y p a ń s t w o w y m P o l s k a — F i n l a n d j a , k t ó r y od­
będzie się na początku g r u d n i a w Warszawie , 
Związek F i n l a n d z k i zwróc i ł się do Ł O Z B z p ro 
pozycją rozegran ia 6 lub 8 g rudn ia meczu mię 
dzymias towego H e l s i n g f o r s — Ł ó d ź . Pod nazwą 

DZIENNIKARSTWO ŁÓDZKIE SUB­
SKRYBUJE POŻYCZKĘ NARODOWĄ. 

Subskrypcja Pożyczki Narodowej 
jest obowiązkiem moralnym każdego 
obywatela. Na apel rządu zgłosili się 
zarówno ludzie, żyjący z ciężkiej pra­
cy rąk własnych, jak i przemysłow­
cy, kupcy, rolnicy, wolne zawody itd. 

W związku z tem Zarząd Syndyka 
tu Dziennikarzy Łódzkich zwrócił się 
do wszystkich członków Syndykatu z 
wezwaniem, aby wzięli gremjalny u-
dział w wysiłku całego społeczeń­
stwa, nabywając obligację Pożyczki 
Narodowej, a tem samem przyczynia­
jąc się do wzmocnienia podstaw finan­
sowych naszego Państwa. 

Dziennikarstwo polskie niewątpli­
wie spełni ciążący na niem wobec Oj­
czyzny obowiązek. 

Z w i e d z a j c i e po lsk ie morze ! 
Ojfłossoaa prztz tutejszy oddsiał Wag.ris-

Lits Cook wycieczka do Gdyni n i t boda|że os-
sfitnią oksiig zwiedzenia polskiego morza za ta­
nie pieniądze. 

Wie lką wygodą dla pnblieznoiti icst to. 
że zniżki są indywidualne i każdy uczestnik mo­
że wybrać sobie dowolny pociąg, a nawet do­
wolną klasę. Przejazd klasą III-wynosi zł. 13 20 w 
obie strony. 

Z . wtględu na wielką frekweneię stara­
niem lutejazaiie oddziału Wagons-Lits Cook skła­
dy pociągów do Gdyni zostały powiększone, tak 
?• każdy pasażer nas zagwarantowane miejsce w 
drodze do Gdyni i z Gdyni 

Zaznacza się, że zaiżki są indywidualne i 
nikt aie jest krępowany żadnym grupowym prze­
jazdem ani wycieczką 

. Wy^ei wspomniane bilety nabyć możni, 
wyłącznie w biurze ^AgonV( . ts C e k (Piotrko­
wska 64) ,W ciągu dnia di isi . j tzego. * * 

Jednodniowa wycieczka 
do Warszawy 

Staraniem tutejszego oddziału Wagoas 
Lits Cook zostaje zorganizowana w nadchodzącą 
niedzelę dn. 17 b. m. jednodniowa wycieczka 
do Warszawy. 

Odjazd nastąpi o godz 7,28 z dworca ka 
liskiego. a wyiazd z Warszawy • godzinie 23 ej 

1'rzejaid w obie streny wynosi Zł 1 0 — . 
Ze względu na ściśle ograniczoną iloSc bi­

letów, należy spieszyć się z ich wykip ieniem. 
Sprzedaż biletów odbywa się w biurze 

Wagons-Lits Cook (Piotrkowska 64) w godzinach 
od 9 do 13,30 i od 15 do 20. 

H e l s i n g f o r s u wys tąp i ł aby reprezentac ja F i n . 
l and j i . Ponieważ w a r u n k i proponowane przez 
F i n n ó w są przystępne przypuszcza ln ie cieka­
w y mecz m iędzymias towy dojdz ie w Łodz i do 
sku tku-

(—) K r a k o w s k i Związek Boksersk i zwrócił 
się do zw iązku łódzkiego z propozycją roze. 
g r a n i a w K r a k o w i e meczu boksersk iego K r a 
k ó w — Ł ó d ź Co do t e r m i n u meczu brany jest 
vi rachubę początek g rudn ia . ŁOZB- przypusz 
czalnie propozyc ję Krakowa zaakceptuje-

(—) W z w i ą z k u z wyborem p. Kwasta na 
prezesa ŁOZB- zaszły w zarządzie pewne zmia 
ny , a m ianowic ie p. Kamiński został I-szym 
wiceprezesem, zaś dotychczasowy przewodni, 
czący wydziału spraw sędziowskich p- Kor 
dasz — I I wiceprezesem. N o w y przewodniczą 
cy Wydzia łu Spraw Sędziowskich zostanie do 
koop towany w c iągu miesiąca-

(—) Drużynowy mecz bokserski I K P — 
Geyer, który był zapowiedziany na nadchodzą 
cą niedzielę, spowodu remontu sali Geyera zo 
staje przełożony na niedzielę 24 b. m-

(— Reprezentac ja Łodzi rozegra mecz re 
wanżowy o puhar magistratu miasta Brna 
dnia 20 października w Brnie z reprezentacją 
miasta, poczem 23 października walczyć bę 
dzie w Pradze 

( — ) Nadchodząca niedziela przewidziana 
jest na t- zw. .Dzień ŁOZGS* '—u , Z tej oka 
zji prócz zawodów o mistrzostwo odbędzie się 
we wszystkich gałęziach gier sportowych sze 
r e g ciekawych meczów towarzyskich, przy 
czem m. in- zostanie rozegrany mecz w siat 
kówkę męską: K S — Y M C A , mecz w hazenę; 
Ł K S — I K P , mecz w koszykówkę męską: Ł K S 
— W K S , mecz w szczypiorniaka: I K P — T u r -
Dochód z t y c h meczów przeznaczony jest na 
Związek. 

(—) N a zasadzie u m o w y między klubami 
Warszawianką i Garbarnią ( K r a k ó w ) zdecydo 
v;ano rozegrać oba mecze ligowe tych klubów 
w Warszawie juz w nadchodzącą sobotę i nie 
dzielę 16 i 17 bm- Sędziować będzie p. Wardęsz 
k iewicz z Łodzi, 

(—) D w a j znani miotacze poznańscy Tur-
czyk t Ti lgner, ze względu na chorobę nie bę 
dą mogli wziąć udziału w meczu lekkoatletycz 
nym z Węgrami . Zamiast nich wystąpią Siedle 
cki w rzutach kulą i dyskiem oraz Lukhaus 
w rzucie oszczepem-

..MŁODOŚĆ N A Z A M Ó W I E N I E " 
iv „Lunie". 

Typowa bulwarowa francuska farsą według 
. I I . I I .HI - / i znakomitego komcdjo-pisarzat pary­

skiego. L*idwika Vcmeuill'a. 
Dużo dowcipu tkwi w samym djalogu. 

Akrja rozwija idę z prawdziwie farsową logika, w 
dobrem tempie i budist na widowni żywą weso­
łość, zwłaszcza — sceny, rozgrywające się w mod. 
nym instytucie piękności. 

WłaSrieiel instytutu jest nictylko wyrocznią 
mody, ale przedmiotem adorarji licznych klientek 
prarnęcyrh tak wyglądać, jak jego rzekoma mat. 
ka, odmłodzona" gcnjalnemi zabiegami syna. 
maiku, która oczywiście jest młodą kobietą i . , je -
gn przyjaciółką. 

Pod postacią Gastona rozpoznajemy łalwo lek. 
ko skarykaturowaną postać słynnego \ i > i < i. i • . co 
dodaje całemu epizodowi .„kosmetycznemu" 

specjalnego pieprzyku. 
Kunę Lelebre ma tu znów taką rolę, w której 

czuje się ..w swojej skórze". Ehi re Popcsco-
dwigtrf jest doskonałe aktorką. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Czarnina. 
Pieczeń sarnia z borówkami. 
Galaretka ananasowa. 

W I N S Z U J E M Y . 
J u t r o : Korae l juszow i . 
Wschód słońca 5.09 
Zachód — 17.54 
Długość dn ia 12 45 
U b y ł o d n ni 4 00 
Tydz ień 37. 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

.Youy Joik, li września. Loco 9.55; paździer 
nik 9.3';; listopad 9.44; grudzień 9.58. 

Nowy Orlean 15 września. Loco 9,28; pa', 
dziernik 9.23; grudzień 9.56; styczeń 9.80. 

Liverpool. 15 września. Loco 5,56; wrzesiet 
5.33; październik 5.34; listopad 5.35. 

Egipska, 15 września. Loro 7.28; październik 
6.93: listopad 7.04; styczeń 7,13. 

Kremu, 15 września. Loco 1048: październik 
10.68; grudzień l a 7 5 ; styczeń 10.90. 

Waluty, dewizy i akcja 
na giełdzie warszawskie 

SŁABSZE USPOSOBIENIE D L A D E W I Z 
NA L O N D Y N I N O W Y JOKK. 

Zebranie giełdy pienfężm-j cechował nastrój 
niejednolity. 

PAPIEKY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 
MOCNIEJSZE 

Pożyczki dolarowe — nieznacznie zwyżkowa. 
l y . 

Listy i obligacje banków państwowych zmia? 
kursowych nie wykazały zupełnie. 

O Ż Y W I O N E OBROTY P R Y W A T N E M I 
P A P I E R A M I L O k A C T J N E M I . 

W grupie stołecznej panował nastrój ożywiony, 
ogólne usposobienie było cokolwiek mocniejsze. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Dolarowa, ser ja I I I 48,40, 

Premjowa Pożyczka Inwestycyjna, ser. 110.25; Po­
życzka Dolarowa 1919—1920 r. 60.50; Pożyczki 
Stabilizacyjna 192" r. 52,13; 7 prec. Listy Zastaw, 
ne Banku Rolnego 83 25: 8 proc. Listy Zastawni 
Banku Rolnego 94.00; Lisly Zastawne Banki 
Gosp. Kraj . I I em. 83,25; Listy Zastawne lianke 
Gosp Kraj. I em. 94.00; Obligacjo Komunąlm 
Banku Gosp. Kraj . I I em. 83^25; Obligacje Ko­
munalne Banku Gosp. Kraj . I em. 94,00; Listy 
Zastawne Tow. Kr. Z . w Warszawie 1928 r. 38,75; 
Listy Zastawne Tow. Kr. Zieinsk. w Warszawie 
44.50; 8 proc. Listy Zastawne Tow. Kred. m. War­
szawy 44,25; 6 proc. Pożyczka Konwersyjna m. 
Warszawy 1926 r. 39.00 ; 5 proc. Listy Zastawne 
Tow. Kred. m. Kalisza 46,50 ; 8 proc Listy Za. 
stawne Tow. Kred. m. Kalisza 39 75; Listy Z*s'aw 
ne Tow. Kred. ni. Łodzi 41,25. 

AKCJE W Z A N I E D B A N I U . 
Dział papierów dywidendowych był nadswy-

czWj mało ożywiony. 
KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 32.00. 

G IEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
1 POZNAŃSKA. 

Warszawa, 15 wrzośnia. Urzędowa ceduła Gieł. 
dy Zbożowo-Towarowej: pszenica jednolita 22,00— 
23.00; pszenica zbierana 21.00—22.00; .owies jed. 
nolity 1 t,0• i—15.00; owies zbierany 13,50—14.00; 
groch Wiktorją s workiem 24X0—27,00. 

Poznań 15 września. Urzędowa cedułs Giełdy 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu: żyto 15.00: 
zyto 105 tonn 14.75; tyto 10 toun 14,60; owies 30 
tonn 13,65; żyto 1000 rosi. 14.50—14,75: pssenira 
19.50—20,00; owies 13.00—13.25; mąka żytnia 65 
proc. s workiem 22,25—22,50; mąka pszenna 65 
proc. s workiem 33.00—35.00; groch Wiktoria 
18.00—21.00. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Kameralny — Rozkosze ojcostwa. 
Teatr Popularny —- Towarzysz Pancerny. 
Alhamhra — Csarne czy bisie? 
Adria — Niech żyje wolnolć. 
Casino — Turbina 50.000. 
Corso — Matki dr. Fu Manczu. 
Ceary — Romeo i Julcie. 
Capitol — Demon wielkiego miasta. 
Grand . Kino — Pożegnanie z bronią. 
Luna — Młodoić na zamówienie. 
Metro — Niech łyje wolnolć. 
Palące — Zgubny esar. 
Przedwiośnie — Liljanka chce się rozwIcM. 
Rakieta — Cssr je j oczu. » 
Stylowy — Pod twoją obronę. 
Sztuka — Mężcsyfni w jej życiu. 

P ™ N A l A B t L A W Y G R A N Y C H X X V I I 
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54 455 678 "08 915 993 3187 80 215 32(1 39 89 
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624 82 723 58 949 9147 282 338 56 467 705 23 
74 S50 10044 M» 315 85 400 600 9 785 807 15 22 
964 91 11029 152 201 383 402 15 69 98 559 645 
741 919 22 12109 56 269 539 629 67 13144 303 
450 642 65 14020 227 72 303 417 94 520 44 40 
643 893 902 15125 258 339 689 723 66 90 819 
16009 101 S6 300 411 90 97 573 92 612 791 807 
904 17014 17 32 34 440 615 68 71 930 18104 294 
624 914 73 19307 30 65 493 641 66 67 762 867 
20054 195 274 479 91 571 625 77 745 50 886 989 
21084 283 4S7 533 52 607 711 30 46 800 915 
22039 41 60 78 91 95 229 33 6 8 384 464 575 745 
92 8 » 26 91 95 23015 52 85 114 437 48 98 581 
686 821 913 24005 59 145 76 92 307 406 9 67 582 
671 755 807 93 25019 63 69 118 232 90 320 83 
406 B25 670 717 909 68 26011 142 231 328 35 
425 55 658 823 950 27051 111 209 97 406 80 96 
604 765 916 45 62 28181 261 314 79 640 770 806 
29 941 80 29027 68 201 460 88 635 96 10504 612 
31 81 945 48 53 31015 16 40 159 210 320 434 736 
59 9*9 73 32164 214 469 577 92 737 51 892 33009 
63 218 356 495 780 34001 86 124 26 53 92 245 
46 302 548 725 48 67 824 912 35012 64 70 224 
28 318 94 599 632 41 55 912 36048 164 240 97 
433 509 49 92 631 839 76 972 93 37009 33 113 
262 m 644 83 762 802 991 . 

38015 255 314 685 790 890 39138 225 80 301 
58 418 42 66 75 88 506 728 54 91 40044 91 271 
365 454 657 86 834 45 41043 66 216 458 653 895 
904 42408 15 20 69 74 207 416 511 84 677 713 
15 59 998 43281 735 944 44105 55 285 303 57 
67 494 43 563 965 45073 205 511 629 60 777 830 

71 901 9 46071 81 160 242 83 87 376 515 712 77 
814 77 936 58 62 47025 44 117 203 14 58 360 
449 531 33 64 855 66 80 937 54 48329 446 584 
t)13 755 58 822 912 49269 350 472 505 48 633 
722 97 843 64 953 50102 344 354 76 415 542 822 
51140 93 204 39 52 306 59 80 405 544 70 620 72 
709 804 52074 278 333 406 53 96 56 61 92 690 
f

/9 767 819 53089 108 47 7532 68 716 816 907 
54018 26 99 130 44 88 218 62 67 93 307 933 \*u 
731 68 849 64 69 55028 126 381 451 638 75 700 
45 868 932 35 56005 142 305 17 32 445 55 69 596 
669 808 71 911 23 57065 181 306 10 36 91 452 
74 581 783 58034 69 135 58 200 313 61 560 89 
94 97 701 828 934 77 59029 280 82 413 64 629 
,19 51 908 88 6045 172 435 677 796 948 91 61093 
420 38 597 609 89 726 34 943 62033 64 176 370 
419 732 808 86 53017 89 149 97 520 73 85 745 
61 814 76 98 93 62 64285 91 698 715 43 818 46 
48 65151 258 365 599 605 18 724 48 91 617 63 
89 999 66058 400 589 786 958 67169 213 63 93 
386 427 36 528 816 68041 172 248 418 77 675 
806 995 69023 159 472 502 16 19 29 31 46 84 
615 20 85 951 70026 34 105 44 268 98 337 726 
34 54 83 875 71054 155 95 334 43 604 24 29 41 
887 72019 71 130 31 51 383 555 945 730.34 131 
231 355 503 99 657 722 82 890 965 74034 374 
405 502 7 637 42 59 786 859 944 75210 415 602 
88 869 72 964. 

76091 109 51 258 318 44 74 528 679 826 27 
77055 241 32? 413 15 27 44 571 611 68 859 910 
78045 70 216 86 553 69 74 76 637 38 719 79013 
24 141 285 328 56 421 43 52 782 864 982 80069 
143 209 55 332 476 741 84 921 55 84 99 S10S9 
112 80 249 74 356 424 46 518 79 620 723 962 
82144 47 465 576 745 74 841 975 83001 149 96 
318 524 30 34 49 71 77 645 48 731 52 805 40 
928 84163 384 555 855 996 85276 345 413 43 64 
576 610 842 50 86135 56 79 240 75 507 643 45 
712 87067 258 302 57 459 78 541 618 40 55 846 
915 88129 270 580 743 83 89053 91 114 412 553 
892 909 55 58 63 90163 81 320 42 520 31 620 748 
835 37 41 47 91035 96 311 419 585 607 42 701 
047 76 97 92237 301 48 578 fifiO 80* 043 9»173 
'01 28 29 361 517 18 693 95 875 900 94001 17 
139 341 64 542 688 90 747 77 804 70 96040 319 
466 97 533 74 697 886 96002 42 144 384 99 406 
' 8 28 512 40 638 723 98 885 97361 95 605 727 
0O017 ?5 ?Q6 303 737 SIS 990R3 156 42 38 523 
644 59 522 69 100044 71 215 49 331 548 72 710 
47 863 947 101379 666 580 989 102114 25 210 
14 83 362 636 732 «56 59 &5 942 75 103118 52 
"*Ć1 300 4 418 .34 521 79 889 913 104102 245 82 
.301 448 541 700 31 .32 849 86 934 105044 179 
243 394 689 745 82 8.50 1060.37 52 84 194 335 92 
524 733 37 889 951 79 107051 72 254 61 343 494 
VĄ 9S6 108065 164 251 87 362 92 429 908 54 62 
71 10902.3 54 246 84 312 15 24 25 76 566 604 .39 
8.39 919 71 77 97 110096 163 412 516 790 111232 
51 402 91 624 921 90 112105 248 435 541 113305 
79 83 637, 

11412S 35 S0 237 304 74 424 855 59 961 76 
115017 253 517 28 §33 49 116300 4S0 593 677 718 
98 999 117094 346 62 461 644 708 83 812 97 
118034 105 21 436 44 88 92 644 87 89 706 73 
881 IW 7 26. 78 392 555 702 949 51 ?•.> 93 260 
903 • • ' o.' ' J l 81 663 84 ( T f 1 •' • 
103 95 284 8S 347 85 447 734 '?2138 217 23 404 
37 915 123121 31 129 50 233 341 67 490 528 
124019 81 116 204 93 421 30 583 711 55 96 812 
971 125321 455 667 731 62 8C4 47 126034 87 14? 
54 74 90 96 448 55 69 74 969 127012 102 5 203 
50 441 604 S8 768 70 128147 86 473 85 627 57 
789 910 32 34 129100 559 65 95 600 23 778 
130090 130 67 208 58 508 11 85 702 10 49 68 
893 942 131154 93 310 27 465 96 662 S16 22 43 
999 132037 115 38 210 19 309 437 60 515 65 70 
657 83 39 925 33 133049 221 64 419 534 601 36 
955 88 134063 163 70 534 966 135030 70 289 .334 
404 564 689 864 926 57 1.36165 75 83 278 361 
487 545 69 708 15 78 8422 975 137072 144 405 
544 765 881 965 138011 354 756 63 69 90 912 39 
139192 343 55 42.3 74 521 53 71 716 29 78 834 
65 93 950 M0006 300 45 463 685 723 27 926 
141068 73 190 279 673 735 55 60 819 73 14V)18 
70 169 257 69 310 482 587 89 609 778 S13 22 
908 85 143110 35 377 487 767 78 933 144024 339 
509 43 619 778 83 879 145121 73 324 612 91 611 
826 976 146221 79 434 878 147017 125 26 532 
63 77 999 148016 33 55 59 95 373 430 573 635 
739 821 901 149196 359 430 87 591 612 74 875 
938 150053 131 256 359 432 607 67 917 151000 
290 346 420 681 785 904 15205 637 866 949 54 
1S3003 77 177 213 26 38 43 650 949 154370 584 
629 73 759 76 893 906 50 S8. 

C I Ą G N I E N I E P O P O Ł U D N I O M 5. 
Po 15.000 z l . na N-rv 6009 31246 
10.000 zł. na Nr 21127 
Po 5000 z l . na N-ry 59555 95588 

Po 2000 z l . na N-rv 8828 37280 40652 40946 
80520 85.363 95829 10*048 105520 107154 108372 
117280 135028 151806 

Po 1000 zł. na N-rv 2653 5543 18494 22135 
23618 24626 36579 3)748 35610 37620 41085 
47934 49659 50750 51086 58311 60034 63910 
67347 75648 80316 81689 83516 87902 92147 
97019 99415 99434 107413 104180 107627 112934 
114178 116732 119029 122016 127218 136749 
143417 145758 146905 150275 151852 152653. 

Po 230 zL na N-ry: 

5 16 159 293 309 62 470 721 49 79 865 82 
967 1066 336 402 26 29 40 84 85 525 902 205S 
128 234 339 418 23 73 588 683 872 915 17 69 
3053 135 316 43 437 94 513 67 748 78 858 985 
4005 41 49 301 16 357 94 500 72 872 983 5049 
53 255 516 29 43 70 901 90 6089 339 548 617 
75 7009 449 583 622 808 63 8192 312 414 610 
41 996 9168 430 566 732 : 0025 29 138 236 489 

504 674 723 31 856 988 11043 142 62 279 440 80 
528 49 807 909 12061 122 388 561 13057 136 
205 57 446 94 540 634 61 707 18 827 35 62 
14067 136 213 59 421 33 549 600 53 745 91 827 
932 64 68 15069 178 554 87 92 101 910 98 16166 
' 24 35 456 78 654 704 836 955 17016 38 65 86 
290 535 73 733 18040 141 292 335 415 59 558 
19138 72 452 66 608 740 801 995 20024 331 51 
73 543 669 790 21270 412 28 32 670 85 22011 68 
105 214 32 491 685 708 64 840 43 23096 201 380 
97 58 24035 106 454 66 794 840 25082 139 79 238 
89 327 401 51 508 82 790 26414 84 515 618 84 
793 58 817 900 27119 222 387 575 773 944 28177 
244 313 527 6S3 761 94 95 96 853 997 29221 415 
29 58 69 702 4 899 .30020 65 237 44 478 767 919 
34 98 31062 93 321 40 459 561 81 767 857 67 
32040 45 202 29 350 496 556 866 919 33039 401 
31 533 53 93 712 817 34022 25 30 93 109 274 
387 491 500 638 868 90 35025 46 212 383 458 
621 726 36312 69 71 72 78 405 78 746 877 928 
37002 8 243 51 381 82 602 834 973 77. 

38019 58 60 101 19 281 424 616 98 714 823 
44 988 99 39229 75 554 915 51 40072 102 259 
526 41 68 92 64S 63 948 41036 55 240 57 541 60 
615 833 92 923 42034 287 477 82 5?8 773 888 91 
4311 124 275 365 78 596 82 646 44051 66 406 38 
50 53 514 45032 120 70 262 84 328 422 588 603 
803 58 46012 296 °85 47041 282 300 11 80 82 
669 707 23 837 48 57 967 48054 155 261 302 672 
746 928 50 49153 404 33 60 717 892 50052 115 
58 95 625 93 96 719 804 987 51206 49 561 98 
612 14 55 63 747 51 897 52004 120 41 265 304 
539 68 673 718 900 53026 145 261 63 428 601 93 
884 938 54 64146 364 74 412 658 771 947 55036 
130 209 17 30 467 626 32 926 92 56161 95 205 
465 678 705 55 69 820 57017 202 454 59 667 864 
90 932 77 59022 196 612 65 719 79 879 91 921 
59388 416 94 748 872 76 84 942 60215 491 635 
95 703 952 61086 286 390 534 62 690 714 23 854 
62083 357 61 82 407 25 652 715 31 45 97 853 
978 63010 61 128 202 99 466 671 80 727 59 73 
922 64067 201 49 62 523 670 938 65290 393 428 
35 74 529 56 634 60 740 813 38 44 71 910 66160 
91 290 509 25 34 614 34 815 88 91 67506 746 
68026 29 217 360 455 546 55 77 88 620 774 
69167 93 21944 54 411 845 906 40 70083 148 91 
2.19 79 344 93 497 604 9 73 778 804 66 71243 
354 79 587 608 25 834 75 914 72000 237 85 336 
514 885 976 82 73056 81 302 442 88 541 51 65 
605 56 734 888 65 911 74069 113 358 521 646 
715 811 46 94 916 75064 93 122 54 90 296 357 
69 489 583 619 945. 

76216 43 337 49 543 S51 80 77065 152 303 414 
75 89 593 S19 935 78035 36 68 331 43 496 546 
59 62 609 763 983 79210 484 567 77 93 606 17 
804 19 939 80098 163 235 304 545 64 674 922 
81116 67 201 542 80 800 945 82194 284 358 466 
528 610 848 969 8301? 176 210 96 386 425 513, 
98 616 42 946 84J64 81 229 42 90 348 SOS 99 9Q7| 

38 85068 102 4 248 350 407 30 659 706 24 » -
86050 109 39 468 505 51 87142 63 68 219 377 
546 82 668 953 88063 201 377 411 71 560 644 789 
970 83 89068 72 255 329 91 464 73 560 79 607 
20 842 52 917 38 66 84 94 90143 216 360 409 28 
501 2 692 757 972 91072 349 441 569 624 738 
903 35 92013 289 365 509 601 72 137 63 933 82 
93088 101 238 58 72 417 83 624 72.3 881 918 5 ' 
91 94023 25 124 62 218 59 323 33 99 661 62 fiS 
790 810 99 904 20 78 95050 375 682 767 81 85* 
010 64 96361 435 524 49 88 604 62 862 9725? 
310 490 568 601 754 58 870 913 77 98000 .33 
90 350 713 82 857 84 99040 73 74 184 212 S7 7S 
335 484 706 100050 204 55 365 69 73 414 685 8JT 
923 101187 99 341 53 514 18 26 602 860 79 os i 
102077 144 82 531 702 924 43 103296 302 514 9*? 
104005 7 69 97 144 353 440 806 105115 475 53* 
797 895 956 82 106048 173 360 411 514 91 6 2 ; 

78 79 95 "09 98 107029 150 291 734 108126 t*y 

354 79 615 64 9.36 993 10903S 104 335 4S 42S 4* 
754 57 865 96? 81 110026 ^ 132 304 463 ?*» 
75 84 691 818 34 59 84 11IU59 182 399 705 3-
869 71 933 81 112008 59 252 350 83 84 445 57 
689 824 84 969 73 113142 443 99 559 698 7?' 
846 63 993. 

114091 111 276 425 652 958 115037 179 8 
573 665 782 850 929 116079 112 75 222 358 54' 
51 705 839 80 929 34 43 75 117046 108 35 fi 
276 412 56 511 27 42 839 55 905 118047 69 21 
«3 351 81 481 735 80*i 40 979 119042 53 129 ?? 
28 304 483 519 77 651 774 800 62 63 68 79 9 * 
120229 49 425 36 42 61 601 39 44 823 89 93' 
121093 200 53 79 312 51 459 70 590 705 12203' 

r ' 344 85 469 89 90 510 605 96 912 Ofi \?w< 
109 60 63 74 243 495 532 716 855 56 9*8 1'401-
160 315 477 525 785 931 40 125010 23 316 24 4 
772 861 974 126045 67 176 04 40.3 91 RS2 12700; 
100 26 219 439 598 746 976 128179 229 506 21 
617 704 841 96 129081 99 160 363 577 626 91 
951 130081 111 57 78 203 73 3S1 449 06 * W 60r 
798 897 1,31034 37 134 89 240 406 555 677 779 
829 67 950 1320R8 113 32 36 337 94 613 67 830 
46 965 133007 213 51 437 61 522 73 63.3 864 90 
134234 368 493 635 770 90 135032 158 90 40' 
«1 53 77 724 998 136226 50 57 364 511 .36 61< 
833 1.37010 54 424 897 138.317 4.30 595 649 80' 
16 49 88 139062 127 674 701 68 75 900 04 1401'* 
m 548 66 972 141236 66 431 785 913 142046 9' 
113 .370 490 559 696 745 964 98 093 143173 8f 
338 71 93 591 814 144294 368 540 645 798 81. 
49 145178 224 440 66 727 .30 146108 338 311 fV 
489 638 755 888 947 998 147122 53 42.3 87 62 
42 148024 64 165 97 282 331 507 96 646 955 o 
149025 287 306 36 56 680 844 1500R2 227 40 ftu 
589 699 779 838 58 907 19 1J1U9 28 87 489 75: 
818 152174 351 415 82 606 707 74 88 805 7' 
153118 25 223 309 58 76 540 764 801 154018 10 
82 2.56 311 23 452 78 637 817 932 e 
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Czy upust krwi 
S O B B Jest dobrym środkiem leczniczym? 

Puszczanie k r w i ż y l a e j , j a k o środek lecz I Wszystko to ruzem u ła tw ia walkę ust ro ju 
ni>v.v i zapobiegawczy, by ł o szeroko sto-1 ze szkod l iwym czynn ik iem. 
fowane w starożytności i w wiekt icb śred-
ttich. Jeszcze w pierwszej po łowie ubiegłe 
po w ieku cieszyło się on dość dużem powo­
dzeniem. W końcu 19-go stulecia zabieg ten 
tóatał przez medycynę naukową n iema l 

zupełn ie zarzucony; 
obecnie odzyskuje on znowu prawo obywa-
'c ls tuu i bywa coraz częściej stosowany-

Utrata k r w i , w i lości n ie mnie jsze j , n iż 
13(1—150 c m . 3 u człowieka dorosłego, wy 
wo łu je natychmiastową reakcję ze strony 
us t ro ju . Przedewszystkiem ciśnienie k r w i 
aic obniża, jednocześnie zaczyna się wzmo­
żony dop ływ wody z tkanek dkt wyrówna­
nia u b y t k u p ł y n u w naczyniach k rw ionoś 
n y t h ; przez to krew rozcieńcza się. K r w i o 
twórcze narządy doznają s i lnej podn ie ty i 
wzmagają swoją dziułalność. Ta właSnic 
reakcja organizmu może być wyzyskana w 
celach leczniczych. 

Upust k r w i głosowany bywa przede­
wszystkiem przy zatruciach. 
Ba rem z k rw ią zostaje wydalona część krą­
żącej w n ie j t r uc i zny ; substancje t ru jące , 
Znt i jduiącc nic w tkankach, zostają z n i ch 
n i e j a k o wyp łukane przez odp ływa jącą do 
naczyń krwionośnych wodę : narządy k rw io ­
twórcze zaczynają w prayśpiefZOnYSm tc in-
*»ie produkować świeżą aiiczatrutą k rew. 

t w y m 
Pozatem upust k r w i zna jdu je zastoso­

wanie przy zaburzeniach krążenia, zwłasz­
cza w wypadkuch , gdy ciśnienie jest nad" 
m ie rn ie wzmożone- W y w o ł u j e on wydatne 
obniżenie ciśnienia k r w i ży lne j , wskutek 
czego zostaje — w pierwszym rzędzie — 
znacznie u ła tw ione krążenie w d robnych , 
włoskowatych naczyniach, przez k tó re k rew 
tętniczu dostaje się do żył . Stanowi tn du­
żą ulgę d la przepracowanego i zmęczonego 
serca, przyczynia się również do usunięcia 

zastoin i obrzęków. 
Wreszcie próbowano wyzyskać w ce­

lach leczniczych, pobudzt i jący w p ł y w upu­
stu k r w i na narządy k rw io twórcze w wypad 
kac l i , gdy działalność ich jest upośledzo' 
na, np . p rzy anemj i . Jednakowoż do­
świadczenie wykazało, że w tak ich wypad 
kach działalność tych narządów wprawdzie 
rzeczywiście się wzmaga, ale wyczerpują się 
one nader prędko- W każdym iMzie pow in 
na tu być zachowana j akna jda l c j idąca 
ostrożność. 

Czy upust k r w i jest dob rym środk iem 
leczniczym — f 

to rzecz względna: 
każdy środek jest dobry , gdy zostaje zasto 
sowany w porę w odpow iedn im wypadku 
i gdy przynosi ulgę choremu. 

„MĘŻCZYZN ŻAŁOWAĆ NIEMA »EN$U'% 

Czy są idealne żony na świecie? 
Z U C H W A Ł A T E O R I A P I Ę K N E J A K T O R K I . 

Wędrujące mumie. 
Ponure widoki w krypcie. 

W hiszpańskiej prowincji Nowej Ka­
styli i leży wieś Esquivivias którjej 
nozwa została już rozsławiona po ca­
łym świecie prztfz historję Don Kicho­
ta. Teraz przybył jej jeszcze jeden po 
wód do sławy: wędrujące mumje! Are­
ną tego niebywałego pochodu jest ko­
ściół wioskowy, który wznosi się za­
raz na początku wio oki. Jest to zabytek 
wzniesiony dosyć dawno przez ojców 
Jezuitów Pod kościołem znajduje się 
krypta w której spoczywają pobożni i 
znakomici obywatele tej wioski. 

Trzeba zejść po dwunastu stop­
niach, aby się znaleźć w podziemiu. W 
półcieniu, który stale panuje w kryp­
cie, schodzący widzą przed sobą cienie 

kilkunastu osób, którzy zdają się o-
czekiwać na nadchodzących w pozy­
cji siedzącej, lub też wsparłszy się o 
ścianę. Gdy gość zaciekawiony tom 
wszystkiem. przyśpieszy kroku 

k o s z m a r y . 
zo-

To co ;zy u stóp senne 
widział przed sobą to nie były cienie 
— tylko ciała zamienione w mumje. 
Jedna stoi na ostatnim stopniu z pochy­
loną głową, '* 

w pokornej postawę, 
jak żebrak który prosi przechodnia o 
jałmużnę. U stóp jego leży głowa, 
która nie należy do żadnego tułowia. 
Jeśli pierwsza posiać przypomina że­
braka to druga na.cmiast naprowa­
dza nas na myśl o mędrcu, który roz­

myśla nad znikomo?cią wszelkich 
spraw tego świata. 

Posuwając się dalej w ^łab krypty 
zwiedzający trafia na grupę złożoną z 
czterech mumji z których dwie stoją 
prosto a dwie inne przysiadły na ziemi, 
'akgdyby prowadziły ze sobą 

poufną gawędą. 
Wreszcie pośrodku krypty znajduje 

się ołtarz, otoczony przez pięć mu­
mii 

Ale podczas tej ucieczki spostrze­
że niezliczone dziury w murach kryp­
ty. Prowadzą one do nisz. Jedne z tych 

mumje, które śpią tutaj wiecznym 
snem. Z jednego zagłębienia wygląda 
głowa. Jestto głowa księdza który przed 
stu laty mniej więcej zmarł w tej wio­
sce. Ale dlaczego wszyscy inni księża i 
zakonnicy wstali ze swoich grobów? 
Czy chciano ich przenieść do innych 
grobów i jakiś najazd przeszkodził w 
urzeczywistnieniu tego zamiaru? Nikt 
z mieszkańców wioski nie może o tem 
nic powiedzieć. 

Stan, który jest niezawodnie rezul­
tatem przypadku jest teraz konsekwen 
tnie podtrzymywany, gdyż mumie te, 
które otrzymały miano . wędrujących 
mumij" są znaną osobliwością i przy­
ciągają do małej wioski tłumy tury­
stów. 

W poszukiwaniu szczęścia i zadowo 
leniu osobistego kobieta iest daleko 
„bardziej samolubna, i bezwzględna, 
niż mężczyzna". 

Twierdzenie to wywoła napewno 
oburzenie płci pięknej i bardzo licz­
nych mężczyzn, którzy — przeciwnie 
— uważają mężczyznę za egoistę, a 
kobietę 

za gotowa do ofiar. 
Jednak jest wielu psychologów i in­

nych ludzi nauki, którzy twierdzą, że 
naogół kobieta znajduje zadowolenie 
osobiste w posiadaniu materialnych 
środków, uprzyjemniających jej życie. 
Natomiast mężczyźni więcej dbają o 
stronę duchową, o zadowolenie estety-

Najstarszy cyklista Europy. 

Podczas biegu o mistrzostwo Angłji od­
był kilka rund honorowych najstarszy 
cyklista i b. rekordzista Europy 70-letni 

A. N. KU1. 

K t o w y n a l a z ł r u m b ę : 
• murzyni czy matpy? 

Od 1912 roku aż do chwili obecnej I ręką odpowiednich kijów, to sztuko-
kilku uczonych przeprowadzało na wy-1 wały je lub nawet jeden z szympansów 
spach Kanaryjskich badania nad zdol 
nościami posługiwania się rozmaitemi 
przedmiotami u szympansów. Uczeni 
psycholodzy starali się zaobserwować 
ich własności intelektualne. W tym 
celu umieszczono kilkanaście szympan­
sów w gaju bambusowym pozostawiając 
je na zupełnej swobodzie. 
Naturalnie tak to czyniono by małpy 
nie spostrzegły, że są obserwowane. 
Zwierzęta te posługiwały się do wszel­
kich czynności kawałkami kijów. Przy­
ciągały owoce przedmioty trudne do 
dosiągnięcia, kijem. Gdy nie było p«d 

wpadł na pomysł i zrobił sobie kij od 
powiednicj długości w ten sposób że 
w wydrążona trzcinę wsadził inny a 
cieńszym końcu. Również szympansy w 
pewnych chwilach zabawiały się 

bardzo oryginalnie. 
Otaczały się liśOmi lub kwiatami i tak 
przystrojone we wieńce tańczyły.. rum 
bę. Tak przynajmniej twierdzą uczeni. 
Ruchy bowiem wykonywane przez za­
bawiające się małpy, przypominały zu­
pełnie rumbę. Niewiadomo, kto więc 
wynalnzł właściwie taniec zwany rum 
bą; murzyni, czy szympansy.... 

Kolory i 
•PI C i e k a w e d o ś w i a d c z e n i a . 

W Ameryce odbywały się w ostat­
nich czasach bardzo ciekawe doświad-

nisz są puste inne znów kryją również I czenia z transmisją iskrową, polegające 

Londyn modli się o pokój 

na przemianie barw na dźwięki. Do 
eksperymentów tych służy filtr, przez 
który przechodzą poszczególne barwy 
do światłoczułej komórki selenowej. 
Każda barwa ma 

czne. Mówiąc inaczej, ród męski 
znajduje szczyt szczęścia w stronie du 
chowej, a płeć żeńską wprawiają w za 
chwyt drobnostki materialne. 

Zdanie to podzielają wybitne osobi­
stości. Jedną z takich jest doktór Car-
leton Simon, który dawniej zajmował 
wysokie stanowisko w urzędzie policyj 
nym w Nowym Jorku i miał wiele spo 
sobności obserwowania natur, upodo­
bań, pragnień i dążeń jednostek obu 
płci. 

— Na podstawie moich obserwacyj 
— powiada doktór Simon — mogę śmia 
ło twierdzić, że zasadniczo mężczyzna, 
z przyjemnością 

spełnia rolę ofiarodawcy, 
podczas gdy kobieta jest tylko odbior-
czynią*. 

W dalszym ciągu zaś doktór Si­
mon powiada: 

— Przyznam, żc jest to prawo bio 
logiczne, prawo natury, z pod którego 
wyłamywać się nie wolno. W każdym 
jednak razie nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że kobiety znajdują wię­
cej zadowolenia w rzeczach material­
nych, aniżeli mężczyźni. 

Aby się przekonać dowodnie o różni 
cy zapatrywań między kobietą, a męż­
czyzną, zapytajcie się któregokolwiek, 
co czyni go najbardziej szczęśliwym, 
a przekonacie się, że dziewięciu na 
dziesięć odpowie wam, żc czuliby się 
najbardziej szczęśliwi wtedy, gdyby 
mogli zaspokoić wszystkie potrzeby 
i wymagania materjalnc swoich żon, 
narzeczonych czy matek. 

I mężczyzna nic uważa tego za sa-
molubstwo. Przeciwnie, nie myśli d 
tern, a nawet znajduje zadowolenie w 
wypełnianiu tych życzeń kobiety. Je­
żeli mężczyzna pragnie materialnych 
rzeczy, to głównie dlatego, aby mógł 
oddać je najbliższej jego sercu kobie­
cie. 

Z drugiej strony, jeżelibyście zapyta 
Ii którejkolwiek kobiety, jakie byłyby 
jej życzenia, gdyby posiadała 

cudowna lampę Aladina, 
z pewnością usłyszelibyście mniej wic 
cej takie życzenia: 

— Chciałabym jaknajwięcej brylan­
tów. Zażądałabym pięknego samocho­
du. Życzyłabym sobie posiadać wspa­
niałą rezydencję na wsi. — Chciała 
bym wyjść zamąż za bardzo bogatego 
człowieka. — I nawet po dłuższym r.a 
myślę kobieta inaczej nic mogłaby po­
wiedzieć chyba z tą różnicą, żc po na 
myślę dodałaby jeszcze 

Inne podobne życzenia. 
Jeśli chcecie się osobiście przeko­

nać o słuszności powyższych twier­
dzeń, zróbcie taką próbę sami. Zapytaj 
cie się waszych znajomych czy też na 
wet nieznajomych pań, co uważają za 
szczęście. I kolejno zapisujcie sobie od 
powiedzi a zobaczycie, co odpowie­
dzą. 

Czy kobieta zdalie sobie sprawę z 
tego. z jakim trudem mężczyzna zdo 
bvwa pieniądz abv uprzyjemnić 

życie swoje żony i dzieci? 
Czy kobieta jest zasadniczo samo­

lubna? 
Na to ostatnie pytanie większość 

mężczyzn odpowie: „Tak, kobieta jest 
z natury samolubna". 

Przyznają to same kobiety ze wszy­
stkich sfer społecznych. Jedna naprzy-
kład powiada tak: 

— Dzisiejsza k ,bieta iest bar-
dziei samolubna, aniżeli była dawniej. 
Dzieje się to jednak dlatego, że męż­
czyźni nie zasługują na to, 

ażeby ich żałować. 
Zresztą natura tak ułożyła życie, żt 
kobieta powinna wymagać od mężczy­
zny .wszystkiego: co potrzebne jej do 
życia. Jeżeli kobiet. jest piękna, sym­
patyczna i dobra, to dlaczego miałaby 
się litować nad mężczyzną, który daje 
jej utrzymanie i stroi ia w biżuterję? 

Tak rozumie piękna Marjorje YY1U-
te. znana aktorka filmowa. 

Druga przedstawicielka płci pięk­
nej, powiada, że kobieta, ma prawo 

do wszystkich wy&ćd i rozrywek, 
kosztem pracy męża, gdyż na-tura wło­
żyła na niego ten obowiązek. 

— Mojem pragnieniem — powfads. 
piękna Miriam — jest żyć w zbytku, 
mieć piękny pałac, powiedzmy w Nea­
polu, albo w incej uroczej miejscowo­
ści nad morzem Sródziemncm, rozpo­
rządzać kilkoma najlepszej marki sa­
mochodami, jeździć sobie po Wenecji 

ondolami. słuchać czarującej muzyki, 
bawić sie w Monte Carlo, a o resztę nie 
dbałabym. Litować .się nad mężczy­
zną niema sensu, bo to jego obowiązek, 
aby kobiecie, którą uważa za swoją dal 
maksimum dobrobytu. 

Ciekawe, co o t>ch poglądach przeu 
stawfciclck płci pięknej myśli brzydka 
połowa rodu ludzkiego?. 

Jedna zasadnicza uwaga nastręcza 
sic jednak natychmiast. Uczony ów dr. 
Simon, któremu nic można odmówić 
zmysłu obserwacji, jest za bardzo ...A-
merykaniiiem i obserwacje swoje czy­
nił \v?/łącziife w Ameryce, gdzie kobie­
ta rzeczywiście odpowiada naogół je­
go ..receptom", aczkolwiek i tam nie­
wątpliwie nie brak 

licznych wyjątków. 
Ale u nas w Europie — na szczęści* 
tak źle jeszcze nie jest. Nie brak u nas 
lekkomyślnych żon i córek, samolub­
nych i bezwzględnych, ale to są właś­
nie wyjątki. W Europie, znany jest typ 
idealnej żonv f matki, prawdziwej przy 
jaciółki pracującego męża, z którego 
słynie oddawna Polska i Francja. Nie­
wątpliwie gdyby p. Simon pomieszkał 
przez pewien czas w Europie, nie był­
by tak ..bezwzględnym" w, zarzucaniu 
wszystkim wogóle kobietom bezwzgled 
nośct 1 samolttbstwa. 

Podsłuchane. 
MIŁA PERSPEKTYWA. 

— Ciesz się, Karolku, już niedługo 
bo zaraz po naszym ślubie, będziesz 
miał w domu kobietę, która doskonale 
gotuje, 

— No, no, nie opowiadaj Zosiu, prze­
cież wcale nie umiesz gotować. 

— Ja nie, ale moja mama. 

PODEJRZANE SZMERY. 
Pan Henryk Pierniczek ma za mia­

stem niewielki domek letni. 
Pewnej nocy obudziły go jakieś po­

dejrzane szmery na podwórku. Ktoś krę­
cił się koło kurnika. 

— Napewno złodziej I — pomyślał 
pan Henryk i ubrał się natychmiast. 

Chwycił laskę i wybiegł z domu. 
Czy jest tam kto? — zawołał, o-

twierając drzwi kurnika. 
— Nie — odparł ochrypły przepity 

głos męski — to my kury!... 

N.T Trafalgar Sąuare w Londynie odbyły się pti 
ny i polityczny. 

:zne modły o pokój społecz 

swój specjalny ton, ' 
lak iż odpowiednio do skali barw wy­
wołać można na drodze iskrowej tę 
samą skalę tonów. Taką skalę zesta­
wić można z siedmiu kolorów tęczy. 
Zmieszane ze sobą kolory, np. żółty i 
niebieski dają inne tony, niż kolory te 
zosobna. Transmitowane w ten sposób 
kolory wielobarwnej flagi amerykań­
skiej brzmiały niby strojenfe instru­
mentów wielkiej orkiestry przed kon­
certem. Do tych doświadczeń używaj 
się także zamiast komórki selenowej, 
komórki foto-elektrycznej. 

W związku z niemi pozostaje feno­
men, zwany widzeniem tonów. Istnieją, 
jak wiadomo ludzie u których poszczę 
gólne tony lub nawet całe utwory mu­
zyczne 

wywołują wrażenie barw. 
np. tony basowe koloru czarnego lub 
brunatnego tony wysokie, białego. Jest 
to zatem odwrotna przemiana tonów 
na barwy, dokonująca się w świadomo­
ści ludzkiej. 

Narazie doświadczenia te nie posia­
dają jeszcze żadnego wyraźnego zna­
czenia praktycznego, bądź jak bądź sta 
nowią one niezmiernie interesujący 
przyczynek do teorjio jednolitości zja­
wisk w przyrodzie. 

Książę zabawia dzieci. 

Lcnnart Bernadottc. wnuk króla szwedzkiego zabawia „bójką na belce" ty­
siączne rzesze dzieci. Lennart Bernadotte zrzekł się jak wiadomo w ubiegły n? 

roku tytułu książęcego spowodu ożenku z panną Karin Nissoand. 
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